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Straszliwa powódź u St. Zjednoczonych 


300 tysięcy ofiar. Orędzie prezydenta Roosevelta do narodu 


NOWY JORK, 253 (tel. wł), 
dwóch dmi wody w SO amerylkań- 
skich przybierają bez przerwy, wskutek 
czego powódź panująca w 11 stanach 
wschodnich czyni straszne spustoszenie. 
Kazda godzina pogarsza syiuację, a każ- 
dy dzień zostawia now»  [iary bez dachu 
nad głowa. 

10 MILJONÓW DOLARÓW NA POMOC 
POWODZIANOM 


Wzburzone wody rzek amerykanskich 
zalewają nieustanne coraz większe ob- 
SZATY, miysta i wsie. W czwartek wierzo- 
rem spwbiikowanu komunikat urzędowy, 
który stwierdza, że wskutek powodzi 
straciio dofychczas życie 163 osób. 

Największe spustoszena wyrządza po- 
wódź w siapie Pensylwanja. gdzie zginę- 
lo 90 ludzi. 

Liczba bezdomnych na zalunych tere- 
nach urosła już do 500.000 ludzi. 

Prowizorycznie wyrządzone  dotytch- 
czas przez powódź szkody szacowane są 
na conajmniej 250 milionów dolarów. 

Liczba powodzan według ostatnich 
danych. wynosi około 300 tys. osób. 

W miastaah na terenie powodzi brak 
gazu, światła, a nawet żywności. Wsku- 
wk uszkodzenia wodociągów brak też 
wody do pica. 

W senacie anmerykańskm złożony zo- 
stał wniosek, aby upoważnić p:ezydenta 


Pa 
Ubój rytualny 
W SEJMIE 

WARSZAWA, 20.3 (tel. wł.). W dniu 
dzisiejszym odbyło się posiedzenie pic- 
narne Sejmu, na którem w dalszym ciągu 
dyskutowano mad poprawkami rządo- 
wemi zgłoszonemi do wniosku pos. Pry- 
storowej w sprawie zniesienia uboju zy- 
iualnego, Głos zabral pod:zas dyskusji 
min. Poniatowski, który zgłosił szereg 
poprawek co do projektu rządowego. Po- 
zstom przenąwiąlj pue. ltubinstein, pos. 
Morawski, Śomtnersteip oraz pos. Prysto- 
rowa. Posiedzenie trwa. 

Żydzi w całej Polsce wypowiedzieli się 
ma zebraniach protestacyjnych przeciw- 
ko projektow: usławy o zniesienie uboju 
rytualnego, nawet po zgłoszonych po- 
prawikach rządowych, które i tak znacz- 
nie złagodziły pierwotny  projdkt po, 
Prystorowej. 


Samoloty włoskie 
BOMBARDL JĄ QUORAM 


Od | Roosevelta do wydania 10 miljonów do- 
larów na pomoc dla najbiedniejszej, po- 
szkodowanej z racji powodzi ludnoścj | Stanów Zjednoczonych 
stanów wschodnich. 


miljonów dolarów. Ponad 150 osób zgi 


wódź o rozmiarach od 1889 ro. niebywa- 


OLBRZYMIA POWÓLŹ W 
u której donosilismy w naszem piśmie, poczy miła dotychcza: 
ineto *z*spienionych falach rzek, a dziesiątki ty- 


WASZYNGTON POD WODĄ 


WASZYNGTON, 20.3 (tel, wł). Stolicę 
nawiedziła po- 


| AMERYCE 
szkód materjalnych na 230 


sięcy straciło swoja mienie. Na ilustracji widzimy ulicę missta Wobdeide-Queens w eta- 
ne nowo jorzkim. 


W niedzielę dnia 22 marca 1936 r. o godz. 12.30 popoł. 
jako w pierwszą bolesną rocznicę zgonu 


b. p, ADY ZIMNAWODOWEJ 


odbędzie się na cmentarzu żydowskim w Sosnowcu nabożeń- 
stwo żałobne, o czem zawiadamiają 


Mąż, Dzieci i Rodzina 


łych. Mosty pomiędzy Waszyngtonem a 
a Virginją są zerwane, Rzeka Potomak 
wezbrała ` płynąc z niezwykią szybko- 
ścią zatapia okoliczne brzegi, znosząc sie 
dziby iudzikie. Spokojna zazwyczaj rze- 
ka sprawia wrażenie burzliwego morza. 
Wszelka żegluga jest uniemożliwiona. Z 
niżej położonych części miasta władza 
przenoszą Akta do budynków, którym 
nie grozi wezbrama rzeka. 

ODEZWA PREZ. ROOSEVELTA 

WASZYNGTON, 20.5 (tel, wł.). Prezy- 
dent Rooseveit wyduł odezwę do łudno- 
ści wzywając do utworzenia fundnszu z 
ofiar publicznych w sumie 3 miljonów 
dolarów na pomoc dlą ofiar powodzi, 

Prezydent stwierdza w odezwie. że po 
wódz wyrządziła nicobliczalne straty w 
11 stanach. 300.000 ludzi jest bez dachu 
nad głową. Liczby te, jak sądzi prezy- 
dent, jeszcze wzrosną. Prezydent wobec 
katastrofy powodzi odroczył wyjazd na 
Frorydę. 

AKCJA CZERWONEGO KRZYŻA 

WASZYNGTON, 203. Prezo Czerwo- 
nego Krzyża zażadał 5 milj. dolarów dla 
ofiar powodzi, Dotychczas pozostaje bez 
dachu nad glową 38 tys. rodzin, Dotych- 
czas zginęło w cząsie powodzi 63 osoby. 

POWÓDŹ SIĘ WZMAGA 

LONDYN. 20.5 (tel, wł.), Według o- 
statnich w.udemości madszłych drogą '*- 
legraf czną 'do Londynu z Waszyngionu. 
nowódź w dalszym ciągu przybiera cota’ 
groźniejsze :0zmiary. 

256 osób utonęło wraz z dobytkiem 
Zwłok ofiar powodzi nie udało się wy. 
dobyć. Ceiem zapobiegnięcia napadów i 
policyjne wydały Toz- 
i 


grabieży włudze 
kaz strzelania bcz ostrzeżenia. 

Pod Waszyngtonem w pewnem mjejs:u 
poczęło tonać 6-letnic dziecko 
dząc maika, z drugiem dzieckiem na rę- 
kn 'zuciła się na ratunek. Poiężmy nurt 
Wody pogrzebał w swejrpzepaści wszyst- 
kich troje. 


to wi- 


— LE 


LIGA NARODÓW POTĘPIŁA NIEMCY 


Zwołanie światowej konferencji 


LONDYN, 20.3. (Fel. wł.) Po otwar- 
ciu po sedzenia popołudniowego Ligi 


Narodów  przewcdniczący stwierdził. 


że na porządku dziennym jest głos - 


krótki protest, Oświad'zył on, że rząd|2 miesiące. Po ym «kresje., gdy Tryb! 


niemiecki odrzuca przyjętą 
gdyż nie Niemcy, lecz Francja. przez za- 
warcie paktu z Sowietami. naruszyła 


traktat łocarneński. 


rezolucję, | Haski wyda orzeczenie. odbędą się wy 


bory w Niemczech i wc Francji, nastąpi- 
łyby szerzej zakrojone rokowąnin na 
temat całokształtu bczpieczeństwa i sta. 


wanie nad rezolucją francusko-belgij- 
ską, «lwierdzającą naruszenie przez 
Niemcy paragratu 42 i 45 traktatu wer- 
salskiego i paktu locarneńskiego. Po 
krótkiem przemówieniu wygłoszonem 
przez pana Bruce, jako delegata Au- 
sralji, przystąpiono do glosowania. 
które dało następujące wyniki: 

za rezolucją wypowiedziały się jed- 
aomyślnie wszystkie państwa. za wy“ 
jątkiem delegata Chiłe. Przeciwkn re- 


LONDYN, 20.8 (tel. wł.). Z Alddie Abe- 
by donoszą, że Abisyńczycy %szelkiemi 
siłami starają się wstrzymać włoski po- 
chód w stronę jeziora Asziangi. Wszyscy 
mężczyźni, którzy dotychczas nie brali u- 
działu w wojnie, a nawet taty, którzy ui- 
gdy nie byli wojownikami, powoływani 
są pod broń. Wobec braku nowocze- 
snych (karabinów otrzymują oni staro- 
świecką broń i wysyłani są pośpiesznie 
na front. 


hiłizacji pokoju w Europie, miałyby być 
więc omówione i) propozycje niemieckie 
wraz z zagadnieniami Europy  środko- 
wej, 2) sprawy rozbrojenia, 3) zagadnie* 
nia gospodarcze. 

ODGŁOSY W BERLINIE 
BERLIN, 20.3, ]Jednomyślne przyjęcie 
zez Radę Ligi wniosku franeusko-belzij 

skiego wywołało w Beninie przygnębia- 
jaie wrażenie. Nie przypusztzano, aby 


BŁĘDNE KOŁO 
LONDYN. 20.5 Dalsza pro edura, któ- 
Ia prawidopodcbnie będzie zastosowana 
w Londynie jest uastępująca: 
Sygnatarjusze Locarna skierują do Ra- 
dy Ligi projek: zaiecenia, aby sporne za- 
gadnienie zgodności paktu francusko-so 
wierkiego z paktem łocarneńskim przeka 
zać do Trybunalu Haskiego. Radą Ligi 
zalecenie to uchwali. 


Samoloty włoskie kontysuują bombar- zolucji padł tylko jeden głos nie- Pozatem Rada ma polecie sygnałarju. | po bezpośrednich wywodach  deiegata 
dowanie okolic Quorgm i zapuszczają miecki, szom focarna. aby w braku skutecznych Rzeszy nastąpiło tak jednomyśne potę- 
się aż pod Deeśsje, aby rozpędzić gro- Na podstawie tego wyniku głosowa: |zarządzeń ochrounych zawarli między | pienie akcji Niemiec. 
madzące się oddziały wojsk abisyńskich, | 118 przewodniczący stwierdził, że re-|sobą układ. zapewni: jący bezpieczeń. ŚNIADANIE 
Nbisyńczycy twierdzą. że podczas bom- zolucja została jednogłośnie przyjęta. stwo. naruszone przez wycofanie się NĄ CZEŚĆ MIN. BECKA 
bardowania Włosi używają znów bomb gdyż jeden głos wstrzymujący się ij Niewiee z zobowiązań lucarneńskich, U- LONDYN. 205 (tel, wł), Maister 


z gazami trującemi, 

Według ovenyv fachowców oarapejskich 
(uuby wspełuione sa freopem i gazem 
s ezłardawym. 


jeden głos przeciwny Niemiec, jako 


strony zainteresowanej, nie liczn się. 


Po ogoszeniu przez przewodniczaccgo 
dymiku złosowaania, Zabrał głos delegat 
Niemiec i zgłosił w imieniu swego rządu 


kład tak wsrzedłby wówczas w życie w 
postari spe jalnych gwarancji hrytyj- 
skich dla Fromej: i Belgji. Przy tej pro- 
cedimze zyska się wiece na czacie i od- 
wiecze bowzięcie detvyzj 


spraw zagranicznych Beck j pani Becko- 
wa podejmowani byli w'zoraj śmiadamiem 
przez siałego podsekretarza stanu Fo 
reign Office, sir Roberta Waneitata i 


tonajmniej na |lady Vamsittart. 


KURIER ZACHODNI 


sobota. 21 marca 1936 roXu 


e. m 


POD ZARZUTEM TRUCIA RODZINY 


Makabryczny proces Pawła Grzeszolskiego 


na umyśle. W nauce czyniła słabe postępy 
Kiedy, po śmierci matki, przyszia ona do 
szkoły była bardzo blada. Na lekcjach pła- 
kala, Oczy miała dziwme, jakby przyćmione. 

Prok, Suski: Kto przychodził na „wywia- 
dówikę*? 

Św.: Kilka razy matka, a potem Kuczal- 
ska, która, jak matka, ezczerze interesowała 
złę sioetrzanicą. 

W ozacię zoznawania tego świadika oskar. 
żony siedzi spokojnie, przerzucając od czasu 
do czasu kartki bruljonu, Widać, że chce 
świadka o coś zapytać, gdyż co chwilę pod- 
nosi się į otwiera usta, Wreszcie, kiedy sąd 
przestał badać świadka. rzyca kilka pytań: 

— Czy zwróciła pani uwagę na wvmowe 
Lucyny? 

— Była utrudniona. 

— A jak się zachowywała, słuchając wy- 
kladów? 

— Wykładu słuchałe z otwartemi ustami. 

MAŚĆ CZY ROZTWÓR 

Skolei sąd przesłuchał kilku aptekarzy, u 
m, in, św. Józefa Grochulskiego, u którego 
w aptece, jak twierdził dr, Troppauer, miał 
się znajdować octan talu. Świadek ten ze- 
znał, że kilka lat temu dr. Troppauer przy- 
niósł do niego do apteki octan talu i polecił 
mu sporządzić maść według podanej przez 
iichie recepty. 

Przew.: C4y pan robił maść, czy też roz: 
twór? 

— Maść. 

— Czy pan słyszał że dr. Troppauer le- 
"ząc tym preparatem dzieci, zatruł je? 

— Nie słyszałem o tem, 

Ork.: Czy octan talu podobny jest do ka- 
<zki manny? 

— Wygląda. jak zwyczajna sól, luh pro- 
zzek da zębów. 

W związku z zeznaniami św. Grochulskie- 
go sąd postanowił wezwać jeszcze raz dr 
Troppaiera, celem wyjasnienia, czy prepa- 
rat ten był płynem czy też maścią. Sprawa 
została miewyjąśnioną, gdyż zarówno dr. 
Troppauer jak i p. Grochulski twardo mali 
pizy swojam, 


CZY DODANA DO ZUPY 


Oskarżony Grzeszolski zarzuca świadków 
nytauniami, Świadkowi Marjanowi Jegiellowi- 
czowi zadaje np. takie pytanie: Czy pasta 
Zelio" (trutka na ezczury, w skład które; 
wchodzi tal) rompuszcza się w wodzie? jak 
wn myśli, czy taka pasia dodana do zupy.. 

Nie kończy jednak rozpoczętego zdania 
zdyż przerywa mu przewodniczący slowami: 
uchylam to py(anie*. 


GRZESZQLSKI JAKO RYWAL 

Do pajciekawszych bezsprzecznie zżeznaj 
nsleżule zeznanie b. narzeczonega Pelagji 
staciwińskiej, Zygmunta Liszczyka. 

Ze Staciwińcką poznał się na zabawie ucz- 
u:ewskiej. Po przetuńczeniu z nią kilka ra- 
tv, udprowudził ją do domu, Znajomość tu 
przerodziła się zezasem w giębsza uęzucie i 
kto wle, czyby Liazozyk nie oświudczył się 
a rękę panny gdyby nie dowiedział się a 
iam, łe w ogob.e Grzeszolskiego ma pqważ- 
nega rywala, Dowiedział się o tem od kole- 
zów, Będąc człowiekiem zazdrosnym Liez- 
*zyk począ] śledzić narzeczoną. I ota pewne- 
ro razu ujrzał Staciwińską .dącą pod ręke 
r Grzeszęlskim, Na widok narzoczonego Sta. 
eiwińske szepnąła kilka płów do Grzeszol. 
skiego, paczem pażegnawszy ga szybko. po- 
lesly do Liszczyka. Na czynne jej zarau 
ty Staciwińska powiędzisłą my, żą s Grze 
*zolskim musi się spotykać, gdyż w przeciw- 
nym razie wyrzuci z posady jej ojca, braci 
i siostrę. 

Wkrótce po tej rozmowie Liszczyk wvje- 
chał, nie przestając jednak korespondować 


Wozorajszy, piąty, dzień proceóu przeciw- 
ko Grzeszołskiemu minął pod znakiem wiol- 
kiago zainteresowania. do czego w niemałej 
mierze przyczymiły się zeznania Świadków. 

Ponieważ obrońca oskarżonego adw. Hof- 
mokl-Qstrowski  Imusiał wczoraj wyjechać 
do Warszawy, Gnzeszolaki bronił aię sam, U- 
dała mu się to dość dobrze. Wypytywał, za- 
dawał pytania, zgłaszał wnioski, słowam, ro- 
bił wszystko, hy osłabić zarzuty. stawione 
mu przez oskarżyciel, 

Grze:zolkki, który rzekomo nie zna chemii, 
zadawał drewi Treppauerowi takie tachowe 
pyłanie, na które nie zawsze Świadek mógł 
dać odpowiedź. Bo że oskarżony jest czło- 
wiekiem inteligontnym, to nic ulega żadnej 
wątpliwości, Kużde jego pyi „e było dobrze 
cbmyślane. Nie wszystkich jednak zapyty- 
wal, gdyż w:docznje uważał to za niepotrzeb- 
ne, Wazorajaze posicdzemia rozpoczęło się © 
godz. 10 rana. 


GRZESZOLSKI I STACIWIŃSKA 

Pierwsza zeznawała b. dyrektorka eami- 
marjum żeńskiego w Sosnowcu p, Janina 
Strączyńska. 

Sędzia Michalski: Czy był ktoś u pani ze 
ekargą pa Słaciwińską. że uwodzi jej męża? 

Św. Była Anna Grzeszolska. Skarżyła się 
że uezemcą ŚStawiwińska cpotyka się z jej 
mężem, że dostaje ad niego prezenty. Przyr 
pominam sobie, ża na skutok tej interwencji 
wezwalum Stąciwiiwką do siebie, da gabine- 
tu Szezegdłów nie przypominam -obie, Jak 
mi się jednak zdaje, Slaciwińska nie wypie 
rała się znajomości z Grzeszolskim. Po po- 
rozumieniu eig z p. Grzeszolską i rodziną Sta 
eiwińskiej, poradziłam mej wychowanicy, 
aby opuściła Seminarjum. Uważułam bo- 
miem, że jest io charakier -iuby. który nie 
nadaje się na nauczycielkę, 

Sędzia Michatski: A w jakiej sprawie przy- 
chodzii b narzeczony Staciwińskiej, Lisz 
czyk* 

sw: W sprawie Śluciwińskiej, Odnioełam 
wrażonie. że chce jej zaszkodzić, Z tego je- 
duak. eo mówił i co alyszałam od p, Grze- 
szołskiej wyczułam, że coś musiało być mje- 
dzy Grzetzolskim a Staciwińską, 


OPINJA O JERZYM 

Dyrektor gmunazjum im, B. Prusa, p. An- 
toni Łedwos znał Jerzego Grzeszylekicgo, 
Zdaniem świadka. Grzeszolski należał da 
tej kategorji uczni. którzy przechodzili przez 
kole w sposób cichy, Grzeszalski nie był 
„orłem”, nie był reż uczniem słabym. Zda- 
rzało się cząsami. że trzeba było hamować 
jego pewność »ichie. Pewnego razu zawiado- 
migogo świadka, że Grzeszolzk, spaceryje pu 
karytarzu szkoloym z zapalopym papiero- 
sem w ustach, 

— Byia to bomba” -~ mówił dyr, Lad 
wos =- gdyż nikomu. nawet profesarom, nią 
wolno było palić papierosów na korytarzu 
Kura Grzeszolskiemu nie została wyznaezo: 
na ponieważ okazało sie, że nigdy nje pali! 
ou papierosów. 

Przew.: Czy Jerzy Greąszolyki był skryty, 
czy też otwarty, szczery? 

Sw.: Był dyskretny, ca raczęj uważać na- 
leżało za zaletę, niż wadę. 

— Co pan powie o oskarżonym, wszak go 
pan poznał? 

— Żetknalem się 4 Grzeszolskim na tere- 
nic szkoły. Poza inteligencją, kwiłurą i ue 
przejmością, niczego innego nie zauważylem. 

5w. Puchelski, kolega |srzego Grzeszal: 
skiego opowiedział sadowi o jego służbie 
harcerskiej, jego zachowaniu się itp, Zda- 
niem świadka, Grzeszojski był skryty i ma 
łomówny. F 

Adw, Pawełek; Czy np. „Służba śledcza” 
potrzebna była zmarłemu Jęrzemu, jako har 


cerzowi? ze Śtaciwińską. Umówili się nawet, że spot- 
św.: Nie! e kają się w Krakowie u jej babki, Tim to 
Oskarżony; Cay Jeręy skladal wycinki z | Liszezyk dowiedział się przypadkowy, że pod 


gazet o gprąwuch kryminalnych? 

sw.: Nie wierny o tem. f 

— Czy świadek widywal mnie razem z 
synem w domu’ 

— Bardzo rzadko, 

— Jaki był mój rtesunch do Jsrzego? Czy 
biłem go? 

— Nie wiem o tem. 

— Czy syn mówił, że ga truje? 
' e, nie mówił o tem, 

LUCYNA GRZESZOLSK A 
tawynę Grzeszoleką uczyła uanczycielku 
p Wanda Pasierbińska, Na świadku <rolila 
„e rame jakby tiaarakę upośledzonej 


czas jego nieobecności, bawił w gościnie ja- 
kiś pan profesor", Był to. jak się później o- 
kazało, Grzeszolski, Przyciśnięta przez ņa- 
rzeczonego do „muru“ Słaciwińeka przyzna- 
la się, że nądul spotyka się z Grzeszołskiny. 
Wyznała mu nawet w przysiępie szczerości. 
je kiedy była w fabryce Hulczyńskiego Grze 
-zelski pocałował ją w.. kolano. Pozatem 
dowiedział się Liszczyk, że Grzeszolski ad 
'zasm do czasu przysyłał Staciwińskiej naj- 
'osgmaitsze prezenty. jak przyrządy do ma 
uienre, książki, kwiaty ilp. 
Z REWOLWEREM W RĘKU 

Chee położyć wres iej zmajomości, Lisz- 


czyk zdecydował się pójść do żony Grze- 
szolekiego, Anny i opowiedzieć jej o wt2y- 
stkiem. Kiedy jednakże wepommiał nazwi- 
sko Słaciwińskiej, Grzeszoldka przerwała mu 
słowami: „Wiem, słyszałam. To nie pierwsza, 
proszę pana, miłość mego męża, Miał ko- 
chankę w Łodzi”... 

W czasie rozmowy zwierzyła się Liszczy- 
kowi, że mąż ją terorymaje, że stale grogi Te- 
wolwerem i że z tego powodu przechodzi 
całą gehennę, 

W jakiś czas potem Lisaczyk spotkał się 
ze SŚłuciwińską. Kiedy zagroził jej zerwa 
niem Staciwińska oświadczyła mu, że jest 
niewipna i że jeśli chce, może z mim natych 
miast iść do mieszkania Grzeazołekiej i 
wszystko jej wyjaśnić, 

— Tego dnia poszliśmy da mieszkania Grze 
szołskiej. Przyjęła nas uprzejmie. Nagle o 
tworzyły się drzwi i do pokoju wszedł Grze- 
szolski, Ujnzewszy Słaciwińską podszedł do 
niej, pocałował ja w rękę, a nastepnie wy- 
dobył z kieszeni rewolwer į wymierzył do 
mnie. Zimna krew Grzeszolskiej uratowała 
sytuację. Błyskawieznie wypohnęła męża z3 
drzwi, Liszezyka zać ukryła w mieszkaniu 
ząsiadki, 

Po tej niemiłej przygodzie Liszczyk pasta- 
nowił zerwać z narzeczony, Kiedy jej o tam 
powiedział, nadmieniając, że wkrótce wyjeć- 
dżą na studja, zaczęła go gorące prosić, by 
jej nie zostawiał j zabrał ją z sobą, gdyż jest 
„ktoś, kogo się ogromnie boi“. Nie mając si» 
ly zerwać, przyrzekł jej, że się nad tem za- 
stanowi, 

W jakiś czas po tej rozmowie udał się z 
wizytą do Słaciwińskiej, W mieszkaniu znaj 
dowała się również siostra narzeczonej Lisz- 
czyka, Kazimiera która pokazała mu rękopis 
Grzeszolskiego mówiąc, że mus! go przepi 
rać na maszynie, gdyż Grztszolski ma za- 
miar oddać ga do druku. Rzyciwczy okiem 
na artyku? Liszczyk zauważył, że tytuł ar- 
tvkułu brzmiał: „Dalszę losy Lenina". 

Pa tej wizycie Liezczyk spotkał się jeszcze 
kilka razy ze Staciwińską. Ponieważ znajo- 
mości z Grzeszolukim nie zerwała, zwolnił je 
z danego mu słowa. 

Przew.: Pan wiedział o śmierci żony Grze- 
zolskiego? 

św.: Wiedziałem. Mówiła mi Staciwińska, 
jie zmarła na skutek zatrucia.. 

— Czy nie było tak. że rodzina Staciwiń- 
*kieh wymówiła pann dom  pomieważ pun 
jest, jakoby. alkokalikiein? 

— Nie piję. 

Adw. Pawełek: Co łączyło Staciwińską z 
(rrzoszolekim ? 

— Grzeszolski ją eksploatewał, a ona mó- 
wilu. że sla „trzyma“. 

Oxk, (z uśmiechem): Czy dogodaii wres2- 
cie pan swojej zemście? 

Przew.: Uchylam to pytanie. 


ZEZNANIE BUGAJCWEJ 

Ciekwwe rówyież zeznanie ziożyłu teścia: 
wa oskarżonego Katarzyna Rugajowa, Opo: 
wiedziawrzy ruane hiatarje (szczegółowa mó 
wila o tem Knczulsks) Bugajowa mówiła o 
icieczee Grzeszolskiego z Kalisza, o tem jak 
zapisala mu 2 place, co go ląctyło ze Staci- 
wińską. jaki był jego stosunek do dzieci, żo- 
ny. rodziny. i 

Przew.: Dlaczego oskarżony mówił świad- 
awi, że mari uciekać z Kalisza? 

Św,: Bo gabra} wszystkie pieniądze z banku 

Po śmierci córki, 4 żony Grzeszolskiega, 
Bugajowa udała się do pięgo j radziła mu. 
żęby nie zawraca! sobie głowy Ślaciwińjską 

ożenił sję z jakąś starszą kohietą Wtedy 
Grzeszolski zrobił „wielkie oczy” į zmienił 
calą „posluć twarzy”. 

-- Tak alrasznie wyglądał. że nie powie- 
działum więcej ani słowa i czempzędzej o- 
puścilam mieszkanie, 

Kucza|-kjej ni2 pozwolił sę zaopiekować 
dziećini. mówiąc: „Nlecłi się nikt: nie waży 
avirącać dlo dzieci i kuchn, bo kjj a was po- 
amig", 

W czasie zezjań Bugajowa wybucha pła- 
czem. Grzeszolski patrzy nu wią z irapicz- 
nym uśmiechem. 


W „CIUCIU-BABKĘ* 

Bo wypiciu kilku łyków wody, Bugajowa 
pg ha się, 

— Pewnego razu — mówi — zdy złam 
do mieszkania Grzeszolekiego, Zaiwa diam, 
jak bawił się on z Cabajówną w „emciu- 
Dabke” (ogólna wesołość na zali), 

Przew.: Kiedy fa była? 

Na 5 miesiga przed smiercią dziąci 
— A czy przedtem dzieci cherowały? ` 
ea Nie. Dzieci były zdrowe, mogły jeść 


mleko kwaśne z ogórkagmi i mic im nie byłe. 


— Jak było ze smietana? ` 
— Chcieliśmy dać ją do zbadapia, ale siu- 
żąca Grzeszolskiego nie pozwoliła, mówiac, 


me pan nie pozwoli. Wylała ję do sawu. 

— Czyj był grób na Pogoni? 

— Mój. Grzegzolski obiecał, że da nałowę, 
ale nie dał ami grosza. 

W jakieh atommkach była córka pi 

s Gkydywą? Czy się calownly ma dobra- 
noc 

— Alo skądże, Pami za uluaącą? ; 

Po wyczerpaniu pytań przez sąd, kolej 
zarzuca ją pytaniami oskarżony. 

Bugajowa początkowo odpowiada. wreszci 
zdenerwowana milczy, ajbo też mowi kró- 
ko: „nie pamiętam”, „nieprawda” itp. 


TEŚCIOWA I ZIĘĆ 


denerwuje 


Zachowanie się oskarżonego 
świadka, 

Oak.: Czy ją abciajem się zastrzelić dlate» 
moe córka pani (żoną oskarżonego) nie 
chciała wyjść az mnie zamąż, czy też córkw 
bani trila się esencją ectową? 

$w.: Nie trula się i... kontec. 

— Kio kupił Lelusi zagraniozne pianina 
za 5 tysięcy złotych? 

Bugajowa (ze złością): Pan. 

— Kto wybudował wożowac, pralnię. stró- 
żówikę, schody, balkony? Kto amlożyi insta- 
lację elektryczną? 

Ja wybadowałam dom. 

— Cey pani często z mężem przychodziła 
do mnia na wódkę? 

— Muział mnie pun dobrze prosić, zanim 
[posałan, h 

Czy ojciec pani mężu pan Bugaj. nie 
p. mgdy wódkit 
Był porzadny chlop. 

— Czy matka pani zóstału „zwozarowyna 
i miaju bezwładna nogi? 

ia Jak wyszłam zamąćż, to matką ję nie 
żyła. 

— Czy brat pani popałnił 
przez powieszenie? 

— Umarł. 

Ponieważ oskarżony nalega. bv świadek 
oślpowiedzjgł na io pytanie, Bugajowa mów. 
wreszcie że złością: 

— Nie chciał iść do wojsku rosyjskiego | 
dlatego, dlutega.. powiesił się, 

— (Czy świadek żył z mężem zawsze w 
zgodzie? Czy nigdy pami bila mężu garo- 
kami? 

— Ciekawam. czy znajdzie cię chlop, kió- 
ry da siebie bić. 

— Czy mąż pani mówił do lokatorów. że 
nie przyznaje się do uwojej córki, Alicji? 

=E, szkoda gadać. 

— Gdyby nie dzieci były zmarły, a ja, 
czyhy pani mega je utrzymać? 

Przew.: Uchylam to pytanie 

Ponieważ dalsze pytania dotyczącą spraw 
intymmych, sąd przeprowadza rozprawą przy 
drzwiach zamkniętych. Żawiedziana w swych 
nadziejach publiczność niechętnie opuszezu 
talu. 


samobójstwa 


CABAJÓWNA NR. 2 


Po przerwie sąd przesłuchał imie ri; 
( ibajównę, elosirę służącej Grzeszolakiego. 
lest to może, pozu swiadkiem Marjanna Cu 
bajówną, drugi dotychozu świadek, który 
zegwjy na korzyść uskarźonego. 

łaprzecga ona temu, jakoby chorego Je- 
rzego smarowano maścią, którą przepiewł 
znachor zo Śląska, Twierdzi 4 całą stanow- 
czością, że Kuezalsku dawałg dziecky jakicć 
lekarstwo do picia. r 

Ohiad, po zjedzeniu którego mieli sie 
wszyscy róozehorować (aprócz Gratagolakie- 
go) jadł również i świadek. Grzeszojęki du- 
wiedeiawaey się o lam, łe dzjeci i ena (Ci- 
bajówns) dostały wymiotów, posłał ówiadka 
po garską wadę, 

Kedy chlopiec ciężko się rozcharował na 
zywał alosirą świadka niedającemi się po- 
wtórzyć wyrazami, 

Przew.: Czy chory był zdrowy ma umy 
śle? Jak Świadkowi cię zdaje? 

św.: Mum wrażenie, że mówił to w go- 
rączce, Po śmierci chlopca, Lueynu zaczęłu 
„głupieć”. Chodzia spiewyła. klaskała w rv- 
ca. Riedył, kiedy podape jsj rosół, pie 
chciuła go je mowiąc, pe jest zmruty. 
Mówię wtedy: „Nięch pmuiguku da, to ja 
zjem... 4 OBA „ja ciebie nie podąjrzewam 
tylko, ojca. 

-- Doszło do taga — mówi świądek e- że 
p. Grzeszolski, obawiając się. że Kwczalrku 
majo otruć jego j dgicoi, zabronił jej by- 
wać p siebie w domu. Mówił, ¿nhy Nuczal- 
skiej nie wpuszczać do mieszkania, poniewaz 
Jest zła na niego. Kuozałska jednak rzy- 
chadziła do mienakamia, Przychodziła wie 
dy, kiedy w mieszkagiy uie było Grzeszo! 
skiego. Miuła nawet klucz od zatrzasku. 

_ Prok.: Czy Gry'szoleki zabrani bywać 
Kuczalski*j pa znalezjepiu osadu w alypie” 

św.: Zabronił po znalezieniu osańu, 

Osk,: Czy zupa była smaoena? 

Bardzo amaczna, 
Cay miala naturalny kalor? 
Naturalny, Ładpy kojar. CzaTwOAY. 

— Czy pani, po zjedzeniu obiady, ahoru 
wala ap nogi, czy wypadały pani włosy? 

=- Nigdył 3 

— Kto ezuwal o:tatnie 3 noce œray je- 
rzykn? 

— Pay. 

Proces węzorajszy trwał do 1! gods. wte 
iram, Przesluchana jesze” Winetninzc | 
Wladyslawa Bugajów. Frec ich manan we 
względu na epóźnioną porę, pudamy w jæ 
trzejszym numerze, . 
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„KURJER ZACHODNT 


sobota, 21 marca 1936 rokn 


UNDUSZ PRACY. 


O celowe zużytkowanie funduszów tej instytucji 


Doświadczenia wiełkiej wojny a i 
obecna wojna włosko - abisyńska wy 
kazują, że osiągmięcie zwycięstwa w 
zapasach wojennych w równej mierze 
zależy od ekwipunku. liczebności i hit 
ności armji, co i od sił gospodarczy: h 
państw. Jest to już dzisiaj truizmam 
prawdą, której ndawadniać nie po- 
trzeba. 

Zrozumiałem więc jest. że i nasze 
stery wojskowe z dużą uwaga śledzą 
rozwój sytuacji gospodarczej kraju 1 
co pewien czas dają wyraz swym po- 
glądom na dokonywane w tej dziedzi- 
mie posunięcia. 

Ostatni numer „Polski Zbrojnej” 
jak wiadomo reprezentującej opinję 
sfer wojekowych, zamieszcza krytycz” 
ne uwagi na temat działalności F.n- 
duem Pracy. Wywodv wspomniane 
go pisma brzmią nastepująco: 

„Patrząc na pewne poczynania, do- 
konywane w tych czy innych dziedzi- 
mach naszego życia zbiorowego. nie 
zawsze można stwierdzić konsekwen- 
ojẹ w realizacji danej myśli. Bo pro- 
szę wziąć pod uwagę np. taki fakt: w 
pewnym momencie czynniki kierowni 
cze doszły do przekonania, iż niektóre 
działy administracji państwowej moż 
ma — bez szkody — połączyć z inne- 
mi, upraszczając w ten sposób prace 
i zmmiejszając aparaj urzędniczy. I 
tak byliśmy świadkami likwidacji Mi 
nisterstwa Reform Rolnych. które 
przyłączono — najzupełniej słusznie 
— do Ministerstwa Rolnictwa. Znie- 
siono również Ministerstwo Robót Pu- 
blicznych, wcielając je do Ministeret- 
wa Komunikacji. znano, że prace 
nad robotami pubłicznemi winnv być 
skoncentrowane w tym dziale admini- 
stracji. 

Tymczasem na wiosnę 1935 r. byli- 
fmy świadkami narodzin nowej im- 
stytucji, nazwanej „Funduszem Pracy“ 

Z początku zakres jej działalności 
jest raczej skromny. Zostaje on zna” 
czmie rorszerzony na wiosnę 1935 r., 
kiedy to Fundusz Pracy obejmuje, o- 
bok finansowania robót publicznych, 
pomoc doraźną na rzecz bezrobotnyc 
oraz akcję kulturalno . oświatową 
wśród nich, jak również nowe dziedzi- 
ny pracy. a mianowicie: publiczne po- 
średnictwa pracy, poradnictwo i przy 
sposobiemie zawodowe bezrobotnych, 
zabezpieczenie robotników na wypa- 
dek bezrobocia oraz organizowanie za 
trudnienia mlodzieży na zasadach spo 
łeczno - wychowawczych. 

Otwierajac posiedzenie Rady Fun- 
duszu Pracy. p. minister opieki spo 
łecznej powiedział przed kilku dnia- 
mi m. in.. że „rząd a przedewszystkiem 
Ministerstwo Opieki Społecznej. zdaje 
sobie sprawę z konieczności wyięże- 
nia wszystkich wysiłków. by ulżyć lo- 
sowi bezrobotnych. Właśnie w cełu ze 
środkowania tych wysiłków į nadania 
im jak największej skuteczności, stwa 
rzoną została obok Ministerstwa Opie- 
ki Społecznej specjalna instytucją — 
Fundnsz Pracy“. A dalej, że „organi- 
zując tę instytucję. położono szczegól 
ny nacisk na najbardziej radykalną 
formę pomocy bezrobotnym — na za- 
trudnienie*, 

Wszyscy zgadzamy się ma to» iż za- 
trudnienie jest najbardziej radykalna 
formą pomocy bezrobotnym. Chdzi tyl 


ko o to, by pieniadze. przeznaczone 
na pomoc botnym, możliwie w 


100 proe., istotnie szły na zatrudnie- 
nie, t. zn.. by pewna ich część nie by- 
ła pochłaniana przez — możliwe do u- 
niknięcia — koszty administracyjne. A 
przedewszystkiem, by nie popełniano 

grzechów, a mianowicie, by 
nie dubłowano tych samych czynności 
A niestety, takie wrażenie odnosiliśmy 
przy czytaniu sprawozdania z działal 
ności Funduszu Pracy. I mimowoli ci- 
snęło nam się na usta pytanie: więc 
właściwie poco likwidowano Minister- 
stwo Robót Publicznych, kiedy prze- 
cież Fundusz Pracy jest właściwie -3 
wą forma tej inetytucji? Bo przecież 
miepodobna się temu oprzeć. czytając 
kolumny sum. wydawanych na ..robo, 
ty drogowe“, oty wodno - komuni- 
kacyjne. roboty kolejowe, meljoracje 
elektryfikacje i gazyfikacje, budowni- 
owo mieszkaniowe, urządzenia maej” 


skie, tramwaje. wodociągi. kanalizacje | pczostawia 


i gazociągi. chłodnie, rzeźnie itd. Ba: 
dzo to wygląda imponująco — nieste- 
ty, boimy się, czy to wszystko było do- 


inicjatywie prywatnej, 
„Polska Zbr:jna” wyraża pogląd. że 
z Funduszu Pracy należy stworzyć in- 
stytueję wyłącznie finansującą rehoty 


statecznie zharmonizowane į czy wie- inwestycyjne. Wydaje nam się — o- 


lu prac przygotowawczych, admini- 
stracyjnych nie wykonano 
go rodzaju systemie podwójnie. 

Bardzo cieszy nas, gdy widzimy w 
różnych miejscach kraju zielono-żólie 
tabliczki z napisem „robota Finansowa 
na przez Fundusz Pracy“. ale boimy 
się, że ona jest nietylko finansowana 
lecz również i wykonywana przez tę 
instytucję. A w tym drugim wypadku 


boimy się, czy koszt pracy nie jest 
zbyt wielki. 
Nie chcielibyśmy. by nasze wysią- 


pienie było rozumiane jakc atak. skie 
rowamy przeciw” akcji. zwalczającej 
bezrobocie. Broń Boże — jestesmy jak 
najbardziej daleko od podobnej in- 
tencji. Chodzi nam tylko o to, by 
wszystkie środki. przeznaczone na wał 
kę z bezrchocienm — a wiemy, jak śro- 
dki te są Szczupłe — były wykorzy- 
Stywane w sposób jak najbardziej ce- 
lowy”. 

Przedstawiwszy mastępuie działal 
ność Państwowego Funduszu Budo- 
wlanego, który jedynie finansuje 


świadcza dziennik — że tego rodzaju 


przy te-|inetoda byłaby najskuteczniejsza, je- 


żeli chodzi o wyzyskanie środków, 
przeznaczonych na roboty. 

Przy systemie obecnym pewności co 
do tego nie mamy. Odnosimy nato- 
miast wrażenie. że robi się bardzo du- 
żo rzeczy, ale, że często Powtarza sie 
wiele czynności technicznych i admi- 


nistracyjnych. 

Postawiliśm: pewne pytania pra- 
suęlikyśmy bardzo uzyskać adpo- 
wiedź. Chcielihyśmy wiedzieć, czy 


Fundusz Pracv- jest nową postacią Mi- 
nisterstwa Robót Publicznych. czy nie 
byłoby wskazane ograniczyć <czyn- 
ności techniczne. a poświęcić się wy- 
łącznie finansowaniu robót w formie 
udzielania. pożyczek. Przecież lwia 
część rohól, prowadzonych przez Fun 
dusz Pracy, należy do resortu komu- 
nikacji. 

Powtarzamy: chodzi nam o jak naj: 
bardziej celowe zużytkowywanie środ 
ków, płynacych z kieszeni nas WSzyśi- 
kich. Dlatego też uważaliśmy za po- 


ruch budowlany, a stronę techniczna | rzebne poruszyć ten temat.“ 


Związek rabinów wystosował 
protest do Ligi Narodów 


Prasa żydowska triumfuje spowodu 
wymiku środowych obrad sejmowych 
nad sprawą uboju rytualnego. „Rząd 
— pisze w „Nowym Dzienniku“ p. 
Thon — uciął tebek wnioskowi posłan 
ki Prystorowej*.. Że działał tu silny 
nacisk z zewnątrz, zdaje się przyzna- 
wać ten sam dziennik wspominając o 
interwencji ze strony Turcji: ...owych 
kiłka tysięcy muzułmanów i Kara- 
imów (w Polsce—przyp. Red.) udźwi- 
gnęło na swoich barkach zwyż trzech 
miljonową rzeszę żydowską”. Pisząc 0 
muzułmanach żydzi chcą w ten sposób 
odwrócić uwage od zabiegów, które 
sami podejmowali u obcych. zagranicz 
nych czynników, by spowodować ich 
interwencję dyplomatyczną, Ostat- 
nio np. agencja Ekspress donosi, że 


związek rabinów w Kownie wystosa- 
wał depeszę protestacyjną do Ligi Na 
rodów przeciwko zamierzonemu znie- 
sieniu uboju rytualnego w Polsce. Nie- 
zależnie od tego delegacja związku ra 
binów udała się do ministra spraw za- 
granicznych Łotwy Lozorajtisa z pro- | 
śka. aby zechciał w tej sprawie inter- 
wenjować w Lidze Narodów. O zabie- 
gach żydów u rządu angielskiego i 
rządów republik amerykańskich była 
już mowa zarówno w Sejmie, jak i w 
prasie. Żydzi zmobilizowali swe wszy- 
stkie wpływy polityczne zagranica. by 
skłonić polskie czynniki decydujące 
do zajecia odpowiedniego stanowiska. 

Nie po raz pierwszy zreszta między - 
narodowe żydostwo, daje wobec Pol- 
ski — znać o sobie... 


8. ę A. 


LEWICOWO-KOMUNISTYCZN Y PARLAMENT W HISZPANA 


który wyłonił niedołężny rząd Azanv, 


Tragiczne godziny Hiszpanii 


Drogo płaci Hsapamja za 
zwycięstwo lewicy. Wyłonony prez 
większość lewivawo-komunistyczną rząd 
Azamy okazuje się dziwnie nieporadnym 
i słabym w stosunku do barbarzyńskiej 
działalność, podzeganych przez III mie- 
dzynarodówkę tłumów. Co dnia dokonu- 
je się dziesiątki pełity znywh zamachów 
| zwykłych rabunków i dzikiego niszeze 
uia i palenia klasztorów. kościołów i ris 
dzib <tronnivtw cenirowych i prawice- 
wych. 


Marksistowscy Iemulucjonisc. działają 


wyborcze] wedle pewn j metody. Nadpierw plzep:c- 


wadzaja strajk zonerainy. Do snujących 
się po pacach ; uli'ach Humów wygłasza 
ją podburzajace, «=wczercze przemów'ie- 
mia, a potem prawadzą podniecone ban- 
dy do walki 4) zdubycze socjalne” dla 
ludu. 1 płoną wów*zas kościoły, domy 
Akcji Kkstolirkieg. społeczne. domy mło 
dzieży, 'odakcje i drukarnie psm kato- 
kieh. 

Pod pietskóen klamiiwych pogłosek 
że księża i orEuutzacje prawi owe strze- 


lają do tłumów, rozpasalna tlnsacza Bog- 


duje zakonników, polityków i innych zde 
winnych ludz. 

W ubiegłym tygodniu zaburzenia obję- 
ły siolicę kraju. a pod koniec tygodnia 
tenor podpaisczy doszedł do zenitu. Wsku 
tek bierności władz spłonęły 4 kościoły, 
1 klasztor. kilka budynków katolickich 
redakcyj į związków. a także domów pry 
watnych, W sobotę spavono w Lozsraso 
(prow. Nawarva) diwa klasztory, jeden ko 
ściół i kilka domów prywatnych, — W 
Barcelonie pastwą ognia padła jedna: re- 
akcja. 

Rząd poprzestaje na ogłoszeniu zaprze 
czenia co do spatemia katedry w Semilii 
i Toledo. 

Część żywiołów umiarkowanych ma je 
szcze pewne zaufanie do premjera Aza- 
ny, który już raz złamał rewoltę komuni- 
sbyczną i dlatego przez długi czas male- 
żał do ludzi majbardziej zmienawidzo 
nych przez skrajme skrzydło lewicy. Na 
zwali so „krwawym psem z Casas Vile- 
ja“, — od miejs'owości, w której rza- 
cil gwardję cywilną na gwałłtowniłlów. 
Istotnie przy pomocy prawicy i centrum 
mogłby przecwstawić się lewioowym ek- 
stremistom.  Najprawdopodobmiej jedna 
tego nie zrobi. Jest od ostatnich wybo- 
sów w sieci komunistów... — Przywódoa 
anatchistycznych żywiołów Largo Ca- 
baliero zapowiade jawnie mprowadzenia 
„sowieckiej Hizpanii'. Wszgdzie widać 
mumdury „czerwonej miłcji $ emblema 
ty sowieckie. 

Piękne słoneczne niebo Hiszpanii za- 
smutę jest chmurami dymu. Nocami go- 
rzeją ma horyzoncie łany pożarów. Z 
hukiem i trzaskiem walą się wisżyce ko- 
śiołów, niekiedy o bezcennej wartości 
historycznej. Tysiące ludności z najwyż 
szą trwogą przeżywa dzisń za daiem. 
nie widza” znikąd dla siebie watuhiku 
przed motłochem, 

Lewica jeet u rładzy. lewica rzejdm.., 


czasza Z, DNIA 


P.P.S. J ŻYDZI 


„Robotnik” zachłystuje się „od rado- 
ści, że się udał strajk, który żydzi zor 
ganizowali w Warszawie dla zaprote” 


stowania przeciw antysemityzmowi, 
zwłaszcza przeciw projektowi p. Pry- 
zt rowej. 
„Proklamowany — czytamy w organie 
„Połskiej(?) Pariji Socjalistycznej" — 


przez socjalistyczne partje żydów — 
Bund i Poalej Sjon strajk protestacyjny 
przeciw antysemityzmowi, faszyzmowi 1 
tragicznym zajóciom w Przytyku. przekro- 
czył daleko zakreślone ramy. Był on pote- 
zną odpowiedzią robotników żydowskich 
na propagandę endecji. 

Strajk stał się żywiołowym protestem o- 
gromnej większości społeczeństwa żydow» 
skiego. a właściwie jego niezamożnej Gzę- 
ści, Stanęłv nietylko fabryki w któryc 
zatrudnieni są robotnicy żydowscy, wstrzy 
mali sie od pracy także rękodzielnicy, cba- 
łupnicy, pracownicy sklepowi, inteligencje 
pracująca. Strajk był istotnie masowy. 

Robotmócy Polacy, pracujący przy jed- 
nym warsztacie pracy ze swoimi towarzy 
ezami żydbwskimi. solidarnie poparli akcję 
przeciwko faszystowskiej hecy antysz- 
mickiej. Wspólnie zastrajkowałi polscy i 
żydowscy robotnicy rzeźni warszawskiej, 
fabryki czekolady „Plutos“ „Rygarar', fa- 
bryki kaflowej „Arendarz', 2 garbarmi jtd. 
O godz, 2 strajk, który udał się w 100 proc, 
został zakończony, Życie zaczęło powracać 
do normy”, 
„Udał się. 


mocy P. P.S 
JESZCZE O PRZYTYKU 


Podczas dyskusji o uboju rytualnym 
w Sejmie poruszono również sprawę 
ostatnich zajść w Przytyku i ich przy“ 
czyn. 

W polemice z pos. Sommersteinem, 
poseł Długosz stwierdził wbrew temu, 
co mówił sen. Schorr, że 

powodem zajść w Przytyku było zabicie 
włościanina Wrzosa, 

Kiedy padł strzeł i padł ten włoscia- 
nin, wszczął się popłoch. Włościanie, któ 
rzy opuścili już jarmark powrócili do 

miasta, i wtedy mown jakiś szaleniec żyd 

zasypał strzałami chlopów, 

Ci widząc rannych i zabitego Wrzoss, 
rzucili się na pierwszy dom z brzegu i 

zabili krawca Izaaka Minkowekiego, 


„OPTOFOT* 


SOSNOWIEC 3 Maja 11 


Zamieniamy stare odbiorniki na nowocześ- 
ne typy. Największy wybór Radjoodbior- 
ników w Zagłębiu. 


w 100 proc... Dzięki po- 


a 
UWAGI 


Sprawa dostarczenia przemysłowi 
dobrego rzemieślnika jes: bardzo do- 
nioałemą zagadnieniem. Szkoły zawc- 
dowe, które tem się zajmują. powin- 
ny uwzględniać wymagania. jakie 
dzić przemysł stawia rzemieślnikowi. 

Dohry rzemieślnik, w odróżnieniu 
od robotnika. powinien nietylko znać 
ji$ełody pracy i posiadać wprawę w 
Ń; wykonywaniu. Musi on także or- 
jentować cię, kiedy jaką metodę zasto” 
sować, zwłaszcza w wypadkach. gdy 
rodzaj pracy zmienia się, a ze zmia- 
nami takiemi spotykamy się bardzo 
czesto, gdyż przedmioty wyiwarzane 
stale ulegają ulepszeniu. trzeba je 
inaczej wykonywać i używał do tego 
coraz ło nowych narzędzi. Wszelkie- 
go rodzaju płanowanie produkcji, po- 
dział na operacje i ustalenie w biu- 
rach warsziatowych zgóry kolejności 
tych operacyj. zwęża coprawda ini- 
cjatywę pracownika, ale tyłko do pe- 
wnych granic. Na wykonanym przed- 
miocie zaważy mimo wszystko głów- 
nie wykonawca oraz jego indywidual- 
ne uzdolnienie. ry 

Zadanie więc szkoły zawodowej nie 
jest łatwe. Trudności potęguje u je- 
szcze krótki okres czasu, w ciągu któ- 
rego ma się przekszłałcać uczniów 
szkól powszechnych na samodzielnych 
rzemieślników, a przedewszystkiem 
brak urządzeń warsztatowych oraz 
małe możliwości nauczycieli, którzy 
obciażeni zbyt wielką liczbą godzin 
w szkole, nie zawsze mogą obserwo' 
wać rozwój przemysłu, posuwającego 
się szybko naprzód. A przemysł się- 
ga po coraz to nowe zdobycze; okres 
zaledwie paroletni wysłarczy. aby się 
zmienił nie do poznania. Zjawiają się 
nowe y . nowe urzadzenia, 
warsztatowe. Brak takich nrządzeń w 
szkole utrudni bardzo pracę jej przy- 
ezłemu absolwentowi — rzemieślniko- 
wi. chociażby nawet poznał on teore- 
tycznie wszystkie nowości. Nie jest to 
więc winą nauczycieli, że po zdobyciu 
pracy w fabryce, absolwent szkoły za 
wodowej musi się dopiero rzemiosła 
uczyć. Często nie wie. jak sobie pora- 
dzić z nieznanemi dla niego narzę- 
dziami i jest rozgoryczony. że jego 
współtowarzysze, którzy nie kończyli 
szkoły zawodowej. a tylko „obtarli 
się“ rok, dwa w przemyśle daja sobie 
radę lepiej niż on. który specjalnie się 
przygotowywał. Zapas wiadomości o0- 
gólnych. pobranych ze szkoły, które 
nie łączą się z zagadnieniami zjawia- 
jącemi się w danej chwili w warszta- 
cie stopniowo ulega zapomnieniu. 

Potrzebe ciągłego zapoznawania się 
z coraz to nowym dorobkiem nauki i 
coraz nowemi warunkami życia zrozu- 
miano już w szkolnictwie powszeci:- 
nem. Nauczyciel ma tam obok facho- 
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Wystawa Morska i Kolon. 
KÓŁ SZKOLNYCH L. M. K. 


Staraniem zarządu Okręgu Zagłębia 
Węglowego Ligi morskiej i kolonialnej 
odbędzie sig w dniach 24 — 28 bm, w 
onii państwowego gimnazjum im, A. Mic- 
kiewicza w Katowicach wystawa prac 
młodzieży p. znańskiej, skupionej w ko- 
lach LMK. Dział h'story:zny wystawy 
obejmuje 50 plakatów, przedstawiają- 
cych histoarje statków różnych epok i 
narodów. Dział gospodarczy pokaże w 
mapach. fotografjach i wykresach rozwój 
Poiski na Bałtyku. w szczególności ry- 
bołóstwo, rozwój Gdyni, handel morski 
; marynarkę wojeńmą Polski, Dział kulo- 
njalny przypomwi polskich pionierów ko- 
wajanych į w wykresach uwidoczmi stan 
uówiadamia kotonji, stosunek do tadności 
| obszarów krajów macierzystych, Dział 
uodelarski pokaże główne fazy powsta- 
wa modelu żeginiskiego i najciekawsze 
modele statków. Prace młodzieży poznań- 
skiej obejmują też dział propagandy. 
Wystawę przygotował prof. dr. Kowalen- 
ko z Posnania. Do tego ciekawego poka- 
zu zamłowań i wiedzy z dzisdziny wy- 
hewania morskiego włodzieży poznań- 
skiej dołączono dział książki, zorgamizo- 
wany przez Księgarnię katolicką w Ka- 
towieata i dział spontów wodnych, zmon 
iewanr przez katowicką =kładmicę har- 
cerska, Wyetamie zAwiedzać można od 24 
do 28 bm. codziennie od 12 do t6. Wstęp 
bezpłatny. 


_„KURJER ZACHODNI” sobota. Fl marca 1936 ron 


wej literatury lekcje wzorowe, które 
pozwalają mu obserwować najnowsze 
metody nauczania. Tylko szkoła za- 


wodowa, gdzie właśnie Konieczni 
trzeba utrzymać więź z postępem. 


tkwi ciągle bezczynnie na tem samem 
miejscu. 

Prawda, że wszelkie inwestycje, jak 
wprowadzenie nowych maszyn, ntrzy” 
manie instruktorów państwowych. któ- 
rzyby nawiązywali łączność między 
przemysłem a szkołą itp. jest rzeczą 
kosztowną, a więc trudną do przepro- 
wadzenia w dzisiejszych czasach. Nie- 
mniej jednak należy pamiętać, że do- 
brze przygotowany rzemieślnik stanie 
się dźwignia przemysłu polskiego, 
który pomimo wielkich wysiłków lat 
ostatnich daleko jeszcze stoi poza 
przemysłem obcym. np. niemieckim. 


Bolączki szkół rzemieślniczych | 


może korzystać cały szereg szkół. czyż 
nie powinny powstać wzorowe: war” 
sztaty nowoczesne, przez które prze- 
suwałyby się grupy uczniów szkół 
rzemieślniczych? W warsztatach tych 
odpowiedni fachowcy-pedagodzy za- 
znajamialiby młodzież praktycznie z 
dzisiejszą pracą warsztatową. Pienią- 
dze na to powinny się znaleźć. Prze- 
cież od samego wstąpienia do szkołr 
zawodowej uczniowie tych szkół pro- 
dukują i to produkują tak wiele, je 
nieraz się słyszy głosy protestu ze 
strony E A EE iż szkoły ro- 
bią im konkurencję. 

Koszt utrzymania szkół rzemieślni- 
czych jest stosunkowo niewielki, zaś 
późniejsza korzyść z nich dla rozwo- 
ju gospodarstwa narodowego į zdol- 
ności konkurencyjnej naszego prze- 


czy amerykańskim. Jeśli istnieją pra- |mysłu będzie olbrzymia. 


cownie fizyko-chemiczne, z którye 


i 


P. Piotrowski. 


Sanatoria i kolonie leczninze Z. 0. $. 


Plan lecznictwa ubezpieczalni spo- 
lecznych w roku bieżącym obejmuje 
w zakresie lecznictwa sanatoryjnego 
17 sanatorjów i zakładów leczniczych. 
W liczbie zakładów i sanatorjów, dia 
których kierowani będą chorzy przez 
ubezpieczalnie, znajduje się Z sanato- 
rjów dla chorych na gruźlicę płuc do- 
rosłych, a mianowicie sanatorjum Z. 
U. S. w Bystrej Śląskiej, „Staszyców* 
ka“ w Ludwikowie pod Poznaniem, 
„Warszawianka* w Zakopnem. sana- 
torjum w Worochcie, sanatorjum w 
Michalnie pod Warszawą, sanatorjum 
w Tuszynku pod Łodzią i lecznica 
pod Olbornikami (Poznańskie). 


Leczenie sanatoryjne chorych. pe (dla dzieci chorych na uruźlicę). 


magających kuracji zdrojowo-kąpie- 
łowej, odbywać się będzie w 7 sanaw- 
rjach: .Ixelsior* w Iwoniczu, „Lwi- 
gród* w Krynicy, sanatorjum w Bu- 
zku, „Grażyna“ w Truskawcu i uzdro- 
wisko w Inowrocławiu. 

Dziecj kierowane będą do następu- 
jących 5 zakładów: kolonja leczniczo: 
szkolna dla dzieci ZUS w Kiekrzu pod 
Poznaniem. kolonja lecznicza w Cie- 
chocinku, kolonja szkolna lecznicza 
„Górka* w Busku, wojewódzkie sana- 
«orium dla piersiowo-chorych w Smu- 
kale pod Bydgoszczą (dla dzieci cho- 
rych na gruźlicę) i sanatorjum miej- 
skie w Prądniku Białym pod Krako- 
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Sobota 


Dziś Benedykta 
=| Jutro Katarzyny 

Wschód słońca 5 m. 46. 

Zachód M2 m +58: 


. . er 
Kina w Sosnowcu grają dziś 

ZAGŁĘBIE: „Mazur“ z Polą Negri, 

EDEN: „Indyjscy piechurzy”. 

PALACE: „Czu Cztn Czau* 
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X FERJE WIELKANOCNE TRWAĆ 
BĘDĄ TYLKO TYDZIEŃ. Aknuratorja 
szkolne przygotowują okólniki w spra- 
wie tegorocznych feryj wiosennych w 
szkolnictwie  powszechnem i średniem. 
Jak ustalono, ferje Wieikanocne wskutek 
zmiany w podziale roku szkolnego prze- 
prowadzonym przez Ministerstwo oświaty 
ulegną pewmemu skróceniu, Przerwa w 
zajędiach w szkolnietwie powszechnem 
i średniem rozpoczn:e się w dniu 8 kwist 
nia w Wiellką Środę i — trwać będzie do 
dmia 14 kwietnia włącznie. Ferje wiel- 
kanecne trwać będą zatem tylko tydzień. 


X DOROCZNE ZWYCZAJNE WĄLNE 
ZEBRANIE CZŁONKÓW KOŁA PRZY- 
JACIÓŁ HARCERZY przy 8 ZDH w Sos- 
nowcu, odbędzie się dnia 22 bm, w Sos- 
nowcu w lokalu szkoły powszechnej nr. 
10 na małej sali przy ul. Okrzei 56, O 
godz. 10 rano w pierwszym, a o godz 
10.30 w drugim tennipie, piawomocn 
bez względu na ilość obecnych. 


X WIECZÓR HARCERSKI W NIWCE. 
I drużyna harcerzy w Niwce urządza dn. 
X bm. o godz, 19 w sali Tow. mnzyczno- 
dramatycznego Lutnia“ wieczór hbarcer- 
ski, na który złożą się występy solowe; 
sopran, temor, skrzypce i fortepian oraz 
skecze i mon'iogi i zespół mandolini- 
stów, Wieczór harterski rozpocznie się 
ogniskiem i przemówieniem prof, hm. 
Kreta. I DH. tą drogą uprzejmie zapra- 
sza wszysikich swych przyjaciół i sym- 
patyków do wzięcia udziału w tej ;m- 
prezie. 
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Teatr Miejski w Sosnowcu 
Dz dnia 2t bm. o godz, 450 pupoł. poraz 
17 przebojowa komedja W. BaT akate pt. 
„TRAFIKA PANI GENERAŁOWEJ”. Bilety 

onach najniższych od 25 gr. do zł, 1.30. 
Wieczorem o godz, 8,30 przepiękiua kome- 
dja de Fleursa i Caillavefa pt. „ŁADNA 
HISTORJA". 

Jutro dnia 22 bm. o godz, 4.50 . poraz 
(4 doskonała komedia W. Bus- wro pt. 
TRAFIKA PANI GENERAŁOWET”. Bilety 
w cenin od 25 gr. 
o godz. 8.30 poraz 4 świetna 
somedja de Flemre'a į Callavet'a pł. „ŁAD- 
NA HISTORJA'. 

——000— 

X PRZEDSTAWIENIE I KONCERT. W 
dniu 22 tm. o godz, 18 w sali przy wl. 
Strzeleckiej 2 w Sosnowcu, OMP ogmisko 
im. gen. Br. Pierackiego organizuje przed 
stawienie i koncert. Zostaną odegrane 
dwa ekeczó: „U fotografa" — K, Bme- 
skiego i „Ciocia Protdkcja* Lakaba oraz 
przepyszna fraszka w 1 akcie Dobrzań- 
skiego „Podejrzana osoba”. W części 
koncertowej pp. A. Gajenwki i J. Nowak 
(biała harmomja i skrzypce) odegrają 
szereg tang | ubworów muzyki lekkiej, 

Bilety są do nabycie w dniu przedsta- 
wienia przy wejściu na salę. Ceny bile- 
tów 30 i 40 groszy. Calkawity zysk 
przzznaczony jest na cele kulturalno o- 
światowe Ogniska. 
X NACZELNICY STRAŻY I ICH ZA- 
STĘPCY. Po rozpatrzeniu wuiosków na- 
desłanych pizez dyrekcję zakładów i 
kopalń przy których istnieją prywatne 
straże pożarne, Zarząd oddziału będriń- 
skkięgo zatwierdził ma p. o. naczelnika 
straży pożarmej prywatnej fabr. „Hul- 
czyński* w Sosnowcu Ludwika Cegłow- 
skjego oraz na p. o. zastępców naczśłni- 
ka straży pożamej prywałmej: fabryki 
„Babiock - Zieleniewski” Jane 
(Wrotnego; fabryki „H. Diete“ — 
p. Wincentego Kramarza, kop. „Flora“ 
p. Winoentggo Kozła, huty „Katarzyna” 
p. Właldysława Brzozowskiego, kop. „Ka 
zimierz” — p. Framciszka Pecolda, huty 
Milowice” — p. Antoniego Kałużg, kop. 
„Mortimer“ — p. Tadeusza Johna, walc. 
„Hr. Renard“ — p. Jena Jaskółę. 
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Najbliższe pielgrzymki 

DO KALWARJI ZEBRZYDOWSKIEJ 

Na uroczystości wielkotygedmowe wi 
ruszy z Katowic pielgrzymka do Kalaa 
zk Zebrzydowskiej. Spsejalny posia: pi 
grzymkowy wyjedzie we wtorek 7 kwi 
nia rano o godz. 8.50: howró: w Wieki 
Piątek 10 kwietnia popołudniu. Cona u- 
działu. obejmująca przejazdy kolejowe w 
obydwie strony, koszty orzamizac: jne 
diary na nabożeńsiwa wvymosi 3,50 zl. 

PIELGRZYMKA DO GROBL 
ŚW. WOJCIECHA 

DIAK wraz z Ligą katœitka w Kato 
wicach organizuje pod protektor m i 
osobistom duchownen przewodnie wem 
JE. kr. biskupa Staurisłtwa Adamgkiczu 
wielką pielgrzymkę śląskiej Akoj: ba 
Tekiej do grobu jśj patrona śe, Wcjvie- 
cha, połączoną ze zwiedzaniem Pozna: 
nia. W pielgrzymce wezma również u- 
dział świaccy kierownicy A. K, na Śląsku. 

Spe:jaluy pociąg pielgrzymkowy wyje- 
dzie w piątek 24 kwietnia z Katow v; 
sobotę zwiedzanie Poznania. w niedzielę 
pobyt w Gnieźnic, powrót do Katowie w 
poniedziałek 27 kwietnia ramo. Cena u 
działu. abejnmjącg przejazdy koiciow e. 
koszty organizacyjne, awiedzania i bile- 
ty wstępn, wynosi w kl. 3 zł. 16.50, w 
KL SZR 2% 

Bliższych informacyj ndwele j zajosze- 
nia przyjmuje: Liga katolicka w Kato- 
aica:h. ul. mąrsz, Pikkudskiego 58. tal. 
306-52 i 315-30. 


NACZYNIA KUCHENNE 


aluminjowe, emaljowane. 
Wielki wybór przedmiotów 
niezbędnych w gospodarstwie. 


NAKRYCIA STOŁOWE 


alpakowe i platerowane 
poleca: 


„METALURGJA* 


Skład Towarów Zelaznych 
wł. St. Klimaszewski 


SOSNOWIEC, 
Warszawska 8, Tel. 7-90. 
X REFERAT DYSKUSYJNY W CZE- 
LADZI. W niedzielę dn, 23 bm. o godz. 
10.15 cano w klubie młodzieży im. mar- 
szułka Piłsudekicgo w Czeladzi wyglo- 
szomy zostanie przez p. Miecz. Lawan- 
dowskiego referat dyskusyjmy på. „Oliu 
pjada 1956 r.“ 

X PORANEK W KINE „EDEN* W 
niedzielę dnia 22 bm. odbędzie się stafa- 
niem ((Straży przadniei* w kinie „Eden 
w Sosnow'u poranek podczas którago zo 
stanie wyświetlony ciekawy film pt. „ln- 
dyjscy piechurzy*. Początek seamsów o 
godz. 10.30 i 12.30. Dochód zostanie ptze- 
znaczony na pracę oświatową wsród Po. 
laków w Czschosłuwacji. 

< ZJAZD DELEGOWANYCH KATO 
LICKIEGO STOW. KOBIET. W Często. 
chowie odbył się zjazd delegowanych 
katolickiego Słow. kobiet djecezji często 
chowskiaj. W zjeździe brało udział 176 
delegowanych. Meze św. przed Cudow 
nym Obrazem Matki Boskiej Częstochaw 
skiej odprawił ks. biskup dr. T. Kubina 
Podczas obrad zenerałya rekretarka I. 
Bartzówna przedstawiła sprawozdanie. z 
którego wynika, że diecezja powiada 101 
zarejestrowamych oddziałów KSK, licza- 
cych 9.600 członkiń, a oprócz lego kółka 
oddziałów w stanie tworzenia, Prezeska 
katol. Związku kobist, p. Rzepevka wy- 
głosiła referat n. t, „Apostoistwo kobis- 
ty w życiu prytwatnem i publicznem, a 
drugi referat „O życiu religynem « «0. 
dzinie* — prezka KSK p. Kobyłerka. 
poczem p. Rowińska, prezeska oddziału 
2 Nowego Sielca w Sosnowru, omówiia 
sposoby urozmaicenia pracy w oddzia- 
łach. 

X LEGITYMACJE CZŁONKOWSKIE 
DLA STRAŻAKÓW. Stowarzyszenie vn- 
chotniczyrh straży pożannych pow. Be 
dzińskiego mogą otrzymać w biurze Od- 
działu będzińskiego legitymacja caon- 
kowskie dla członków czynnych. po o 
płacemiu składki "złunkowekiej bieżącej 
lub zaległej. Legitymacje wydaje s.e 
bezpłatnie na podstawie léty imiemna! 
członków czynnych giaczanych do = 
bezpieczeia w kasie terażackiej. Dła tx b 
członków czynnych, którzy mie beds u 
bezpieczemi legitymacje będą wydane pa 
podstawie dodatkowej lity sporządza- 
nem a wzór listy człomków do ubezpiecze 
nie. Legitymacje mogą być zaopatrzone 
w tot afie czlewka i służa =e 
lać pięc 


s 


Nr M 


„KURIER ZACHODNI 


sobota. 21 marca 19% refa 


Paradoksy przepisów i rozporządzeń 
wpędzające w ślepą uliczkę rozpaczy 


Zgłosił się do nas, do redakcji, 17- 
letni chłopak Józef Cbil, aby ułatwić 
mu znalezienie pracy. Krótka poga- 
wędka dała taki ciekawy materjał do 
rozważenia, iż, sądzimy, zainteresuje 
on szersze grono. 

Urodził się koło Bochni w r. 1919. 
Chodził do gimnazjum OQ. Passjoni- 
stów. W r. 1952 wraz ze starszym bra- 
tem poszli na odpust za granicę cze- 
chosłowacką i tam już zostali, szuka- 
jąc pracy. Brat w jakiś czas umarł. 
a Józef Chil dostał zajęcie w drukar- 
ni w Uszhrodzie, j 

W lutym 1936 roku żandarmerja 
czeska aresztowała go, a w dniu 22 lu- 
tego, pobiwszy go uprzednio pałkami, 
odstawiła do granicy koło Muszyny. 

Na pograniczu polskiem Józef Chil 
został aresztowany i za nielegalne 
przekroczenie granicy skazany admi- 
mistracyjmie na 7 dni aresztu, Taki 
jest bowiem przepis. Odcierpiał tę ka- 
rę i dowlókł się do Nowego Targu. Tu 
opadł zupełnie z sił, zachorował (żan- 
darmi czescy zabrali mu 63 koron, u- 
branie zapasowe i bieliznę) i doetał się 
do szpitala. W szpitalu spisano z nim 
protokuł. Gdy wzmocnił się na siłach 
odesłano go z woźnym do starostwa w 
Krakowie. Z Krakowa odesłano go do 
Bochni, jako do miejsca przynależno- 
ci. Ale starostwo w Bochni oświad- 
czyło, iż nie może go przyjąć, ponie- 
waż jego miejscem przynaleźnem jest 
Bydgoszcz, gdzie pracował ostatnio 
ojciec Chila na kolei, a zginął kilka 
lat temu w katastrofie kolejowej pod 
Starogardem. Wobec czego odstawio- 
no Chila spowrotem z Bochni do Kra- 
kowa. 

Starostwo krakowskie dało wówczas 
Chilowi 5 zł., nakazując opuszczenie 
Krakowa. Zjadł cośkolwiek i ża resz- 
tę pieniędzy kupił bilet do Szczako- 
wej. Stamtąd przywędrował pieszo do 

nowca. y 

W Sosnowcu zgłosił się do Związku 
obrony kresów zachodnich, Ponieważ 
jest jednak poddanym polskim. prze- 
io nie podlega opiece tego Związku. 
Poradzono mu. aby udał się do Magi- 
s.ratn, do wydziału opieki społecznej. 
Tak też uczynił. 

Wydział opieki społecznej dał mu 
Ikartkę do domu noclegowego z iem, 
aby na drugi dzień się zgłosił. W<zo- 
raj otrzymał od opieki społecznej 2 zł. 
z czego potrącono mu 50 gr. za noc- 
feg) i oświadczono, iż na żadną wię- 
cej pomoc liczyć nie może. Gdy przy- 
szedł do nas miał w kieszeni 20 gro- 
szy. ponieważ wyglodzony wędrówką 
pozwolił sobie na zjedzenie śniadania 


i obiadu. 

Józef Chil chce dostać się do Byd- 
goszczy. gdzie ma brata. Wątpić jed- 
mak należy, czy z 20-ma groszami do- 
każe łakiej sztuki. Choe tedy aośko!- 
witk zarobić, aby móc wyjechać. Nie 
może liczyć na pomoc Funduszu Pra- 
cy, ponieważ nie jest zarejestrowa- 
nym. Nie możę uzyskać zniżki kolejo- 
wej. ponieważ Fumdusz Pracy udzie- 
ła zaświadczeń na zniżki kolejowe. 
ale tylko zarejestrowanym u Siebie 
bezrobotnym, A Chil nie jest zareje- 
strowany m... p 

Zastanówmy się przez chwilę nad 
perype:jami Józefa Chila i zastanów- 
my się, czy... rozsądnie postępujemy. 

Cóż bowiem ma zrobić w tej chwili 
łen chłopak? Powiesić się? Iść żebrać 
ma ulicy. czy kraść?... Trudno bowiem 
przypuszczać. aby mógł znaleźć pracę, 
gdy tysiące bezrobotnych miejscowych 
na nią czeka, 

Chil zdaje sobie z tego sprawę, a 
chciałby zapewne 1vlko, aby ułatwio- 
no mu dostanie się do rodziny, do Byd 
goszczy. Cóż. kiedy przepisy. ustiwy, 
rozporządzenia takiej możliwości nie 
przewidują! 

Więc cóż ma robić ten 17-letni chło” 
pak zapędzony paradoksalnemi prze- 
pisami i rozporządzeniami w ślepą u- 
liczkę rozpaczy? 

W całej tej sprawie mamy do czy- 
mienia z poginatwanem kłębowiskiem 
paradoksów. 

Wige najpierw owa kara za niele- 
galne przekroczenie granicy., Przecież 
kara powinna wiązać się z winą. Ale 
mrzecież wine Przedewszystkiem no- 


nosi żandarmerja czeska, która wzmac 
niając swą decyzję palka zmusiła go 
do przekroczenia granicy. Przepis jest 
jednak przepisem i Chil odsiedział 7 
dni aresztu. 

No, a później — owe wędrówki od 
Annasza do Kaifasza... Owe odsyłanie. 
szuwpasowanie z miejsca na miejsce, 
wypieranie się i odżegnywanie... Owe 
pozbywanie się złotówkowemi datka- 
mi, które w żaden sposób nie mogły 
dać przeświadczenia tym, którzy da- 
wali, iż sprawę załatwili iż znaleź 
wyjście z sytuacji dla tego hiednego 


chłopaka... 

Czyż naprawdę nie można było wy- 
starać się o jakiś darmowy bilet prze- 
jazdu do Bydgoszczy? Z całą pewno- 
ścią lepiejby się to kalkulowało pań- 
stwu, aniżeli stwarzanie rozpaczliwej 
sytuacji, z której jakże łatwo naro- 
dzić się może występek i atreta do- 
hrego obywatela. 

Zacznijmy raz wreszcie bardziej 
ktycznie, bardziej życiowo zodthodzić 
do spraw zwyczajnych, a nie tak... 
paradoksalnie przepisowo, bimrokra- 
tycznie. 


Unieruchomienie fabryki w Będzinie 
50 robotników bez pracy 


Jak już pisaliśmy, w fabryce części 
rowerowych „Mayweg* w Będzinie 
wynikł zatarg między właścicielami 
fabryki a robotnikami. 

Robotnicy zażądali podwyższenia 
płac akordowych o 15 proc. Właściciel 
fabryki przed dwoma tygodniami wy- 
mówił pracę wszystkim robotnikom. 
przyczem wymówienie kończyło się 
dzisiaj. 

Tymczasem. gdy wczoraj rano ro- 
botniey, jak zwykle przyszli do pracy. 
zastali bramę fabryczną zamkniętą, 
oraz wywieszone na niej ogloszenie, że 
do fabryki wstęp jest wzbroniony. 

Właściciele fabryki, obawiając Się 
strajku okupacyjnego, unieruchomili 
ją dzień wcześniej, przyczem za wczo- 
rajszy dzień zobowiązali się wypła- 


cić robotnikom pełną dniówkę, i 

Wczoraj odbyła się w Inspektoracie 
pracy jeszcze jedna konferencja, któ- 
ra jednak nie doprowadziła do poro- 
zumienia, bowiem właściciele fabryki 
zgadzają się tylko na 10-procemtową 
podwyżkę płac. 

Wskutek unieruchomienia fabryki 
przeszło 50 robotników zostało pozba- 
wionych pracy. 

Kiedy zostanie uruchomiona fabry- 
ka. narazie niewiadomo. Prawdopo- 
dobnie w tej sprawie toczyć się będą 
dalsze pertraktacje. 

STRAJK W FABRYCE RENEGO 

Strajk okupacyjny w fabryce łańcu- 
chów Renego w Będzinie trwa w dal- 
szym ciągu. Przebieg etrajku &po- 
kojny. 


Skład kradzionych rzeczy w piwnicy 
Wykrycie poważnej kradzieży, dokonanej w Sławkowie 
W nocy z dnia 21 na 22 ub. m., jak]w Sosnowcu. przy ul. Narutowicza 5. 


o tem w swoim czasie donosiliśmy, nie 
znani sprawcy dokonałi włamania do 
mieszkania dyrektora fabryki gwoździ 
1 drutu w Sławkowie Mordki Szajna. 
skąd zabrano większą ilość garderoby. 
futra, pościel oraz srebrne nakrycia 
stołowe. łącznej wartości 8000 zł. Po- 
mimo dochodzeń policyjnych na śla- 
dy włamywaczy mie natrafiono. 

Dopiero przed trzema dniami przy- 
padek pozwolił do wykrycia kradzie- 
ży i ujęcia jej sprawcy. 

Dnia 17 bm. wywiadowcy Wydziału 
śledczego PP w Sosnowcu zatrzymali 
na jednej z ulic podejrzanie wygla- 
dającego osobnika, niosącego jakąś 
paczkę. 

Zatrzymanego doprowadzono do Wy 
działu śledczego, przejrzano zawar- 
tość paczki, przyczem okazalo się, że 
znajdowały się w niej srebrne nakry- 
cia, pochodzące z kradzieży dokona- 
nej u Szajna w Sławkowie. 

Zatrzymanym osobnikiem po, wyle- 
gitymowaniu go, skazał się mieszka- 
niec Sławwowa Stefan Kaczmarzyk, 
przebywający chwilowo u swych bra- 
ci Ludwika i Henryka, zamieszkałych 


Po zatrzymaniu Stefana Kaczma- 
rzyka przeprowadzono rewizję w mie- 
szkaniu jego braci, podczas której 
znaleziono część nakrycia stołowego 
skrądzonego w Sławkowie. Pozatem w 
piwnicy ludwika Kaczmarzyka w do- 
mu przy ul. Waweł 4, znaleziono duża 
skrzynię, w której znajdowały się fu 
tra, garderoba oraz inne rzeczy, po- 
chodzące z kradzieży dokonanej u 
Szajna. 

Jak wykazało dochodzenie, rzeczy 
te przywiózł de Sosnowca i ukrył je 
u swych braci Stefan Kaczmarzyk, 

Włamania dokonał znany złodziej- 
wlamywacz ze Sławkowa Józef Ko'- 
czyk. 

Oprócz Stefana Kaczmarzyka į Józe- 
fa Kolczyka aresztowany został rów- 
nież znany paser ze Strzemieszyc Mo- 
szek Sztern, który kupił niektóre skra- 
dzione przedmioty. 

Aresztowanych przekazano 
spozycji władz sądowych. 

Wiadomość o wykryciu w piwnicy 
Kaczmarzyka składu kradzionych 
przedmiotów wywołała w całej dziel- 
niey duże poruszenie. 


do dy- 


Kina zamknięte 
DLA DZIECI PONIŻEJ LAT 6 


Władze administracyjne roztoczą kon- 


Odroczenie posiedzenia 
RADY MIEJSKIEJ W CZELADZI 
Na ub. środę zapowiedziana było. jak 


trolę nad sprzedażą biletów w kinemato- | donosiiiśmy, posiedzenie Rady miejskiej 


grafach nieletnim, Niezuleżnie od istnie- 


w Czeladzi, na którem w pierwszym tgę- 


jących ograniczeń przy wpuszezaniu do | qzje miała być omówiona sprawa zrówno 


kinematografów młodzieży w tych wy- 
padkach, gdy filmy zostały zakwałifiko- 


ważenia budżetu na rok 1936-57. 
Na wniosek r, Sadowskiego posiedze- 


wane przez cenzurę, jako niedozwolone | nie zostało odroczone do następnej środy 


dia młodzieży spowodu treści erotycznej 
i tp, zastosowany będzie całkowity za- 
kaz wprowadzania na sale kinowe, dzie- 
ci poniżej lat 6. i 
Obostrzenia podyktowane zostały sta- 
nowiekiem psdagogów i lekarzy, uznają- 
cem, iż pokazytwam:e maiym dzie iom 0- 
brazów filmowych jest psychicznie s4ko- 
dliwe. 
Myra 

X ODWOŁANE ZEBRANIE. Zarząd 
Zwiazku b. ochotników armji powkiej od- 
dziaf w Strzmieszycach zawiadamia człon 
ków. że walne roczn3 zebranie zostało 
odwołane. O nowym terminie zebrania 
złnmikowie zostaną zawiadowieni. '' 


—x—— 


X „SERCE MATKI“. Pod tem hasłem 
odbyła się w dniu 19 bm, w koedułka- 
cyjnem gimnazjum im. M. kopernika * 
Będzmie uroczysta akademja, poświęcona 
pamięci wielkiej Pułki, matki Wodza Na- 
rodu Marszałka Józefa Piłsudskiego. Po 
akademji wręczono kwiaty obecnym na 
Sali matkom. Rówmocześnie otwarto w 
gmachu szkosiym wystawę pamiątek, 
związanych z postacią Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, którą: można zwiedzać co- 
dziennie od godz. 16 — 18 do 22 bm. 


| 


Zniżki kolejowe 
NA TARGI POZNAŃSKIE 


W związku z tezorocznemi Tergami 
Pogmnańskiem. (26 kwieńnie — 8 maja) zo 
stały rozszerzone móiżki kolejowe oraz 
zmieniona techniką ich uzyskiwanie, We 
wszystkich kasach biletowych PKP jed- 
nocześnie z biletem przejazdu do Pozna- 
nia uzyska się bezpłatnie kartę uczestni- 
ctwa. Bilst do Pozmania pozostaje w ce- 
nie normalnej. Udając się na Tangi Poz- 
nańskie z kartą uczestnictwa, przy uiSz- 
czanin odpowiedniej opłaty uzyskuje się 
karnet upoważmiający do bezpłatnego 
wstępu na Targi, bezplatnego zwiedzania 
miasta oraz tozmaitych ulg w hotelach, 
restauracjach i teatrach, Oprócz tego u- 
zyskuje się na podstawie karnetu ulgę 
kolejową w drodze powrotnej w wyso- 
kości 80*%/e na wszystkie pociągi i klasy. 
Wszystkie  dyzrekcje PKP przez ewoje 
wydziały (turystyki będą również organi- 
zowały popułarme pociągi na Targi Poz- 
nańskie, przy których koszt karnetu bę- 
dzie wrachowaniy do ceny przejazdu. W 
ten srosób podróżnjący w pociągach ps- 
pularnych będą w Poznaniu korzystali 
ze wszystkich mlg jakie karpa daje. 

-TX 


. 
Walne zebranie Kasy 
SAMOPOMOCY KOLEŻEŃSKIEJ 

Otrzymaliśmy na£iępującej treści ko- 
nwniikat : 

Onegdaj odbyło się sprawozdawcze 
wałme zebramie członków Kasy samcpo- 
mocy koleżeńskiej oddziału- Polskiego 
Związku zawodowego pratos*mików p'ze 
mysłowiych i handlowych Rz. P. w Soe- 
mowcu, 

Placówka tą rozpoczęła Swą działal- 
ność w czerwcu ub. r. i po krótkim okre- 
sie organizacyjnym przystąpiła do wła- 
Ściwej normalnej pracy. Ze sprawozdania 
zarządu Kasy wynika, że placówka wy 
kazuje stały Tgzwój, czego dowodem 
wzrastająca ilość udziałowców Kasy i 
powiększanie się kapitału obrotowego: 
Dowadem cclowuści istnienia Kasy èa u- 
dzielame pożyczki udziałoweom na przy- 
stępnych warumikacha oraz podnoszący 
się mnysł oszczędnościowy wśród eon- 
ków Kasy, 

Po zatwierdzeniu "sprawozdań zarządu 
i komisji rewizyjnej i uchwaleniu ustę- 
pującym władzom abs dutorjum przepro- 
wadzono uzupelniające wybory do Rady 
nadzorczej Kasy. 

W dyskusji omawiano sprawę Komisji 
porozumiewąwczej Kas samopomocy ist- 
niejący b przy oddzia!ach jako poczat- 
kowa organizacja przyszłego banku 
związkowego, spłuwę rozżrzerzenia dz a- 
lalności Kasy i jane sprawy natury “r- 
gamizacyjnej. 

——KKX— 

X ZAMKNIĘTE KINA W DĄBROWIE 
Dwa dąbrowskie kina „Ars i „Bajka 
zostały zamknięte, jak głoszą wywiesz% 
ne na nich ogłoszenia, na Czas nidogra- 
niczony. Zamikm ęcie kin jeet demonstra- 
cją przeciwko nałożonym przez Magistrat 
podatkom, 

X JAZDA BEZ BILETU. Za przejazd 

pociągiem bez biletu zatrzymani zost” 

w Częstochowie: Jaros Antoni. ur. 1914 

r. w Sosnowcu, bez stalego miejsca za- 

mieszkamia i  Zdziechowicz Bolesław. 

któryeh przekazano sądowi grodzkiemu 

w miejscu, 


X WYJASNIENIE, W związku z notutką 
P. t. „Krwawe zakończenie libacji towa- 
rzyskiej", proszeni jesteśmy o wyjaśnienie 
że Wincenty Lenarczyk kltóry poranil 
bagnetem Amłomiego  Wfodarskiego na 
Ksawerze nie był w jego mieszkaniu na 
libacji, lecz dokonuł najścia na tle pora- 
chumków osobistych. 

Ramny Włodarski przebywa nadal w 


z gp alu. 


„KURJER ZACHODNT 


sobota, 91 marca 19% roku 


Zycie społeczne w Strzemieszycach 
Walne zebranie LOPP. i Ligi M. K. 


St. Duda, J. Gallo, M. Skubiński, 
skarbnik — p. St. Liduk, zastępca — 
p. J. Sulwiński, sekretarz — p. B. Ka- 
litu, zastępca — p. Fr. Gwiazda, człon- 
sowie — pp.: wł Mazur, J. Figiel. L. 
Paszkowski, St. Wadas. Wł. Sośnie... 


W tych dniach odbyło się walne ze- 
branie członków Koła LOPP w Strze- 
mieszycach; zebraniu przewodniczył 
naczelnk poczty p. Wł. Jeleń. 

Jak widać ze sprawozdania złożone 
go przez p. T. Lisa, zarząd Koła w 
czasie swej kadencji jpoczynił duże 
wysiłki celem zjednania nowych człon 
ków, liczba których na dzień 2 stycz- 
mia rb. wynosi 220. A 

W czasie od dnia 12 do 19 maja 
1935 r. urządzono tydzień lotniczy. z 
którego zysk wyniósł zł. 196.28. Mają 
tek Koła powiększeno o 5 masek prze- 
ciwgazowych, 1 ubranie ochronne. ta- 
blice poglądowe. kilkadziesiąt książek 
z dziedziny lotnictwa i obrony gazo- 
wej itp. Sprawozdanie kasowe Koła 
zdał skarbnik p. M. Jurczyk, zaś spra- 
wozdanię komisji rewizyjnej złoży 
p. J. Gallot, zgłaszając przytem wnio- 
sek o udzielenie zarządowi absoluto- 
rjum, co zebranie przyjęło. Uchwa- 
lono również budżet na rok 1936. któ- 


keji obrony morskiej ponownie powo- 


dzie się w całej Polsce „Dzień ratunku 
samochodu“, W ramach tego dnia od- 
będą się ogólne zebrania członków 
Związku i wszystkich zainteresowa- 
nych w rozwoju motoryzacji kraju. 
na których powzięte będą odpowied- 
nie uchwały, 

Pozatem we wszystkich miastach, w 
których isinieją oddziały związku 
związków odbedzie się manifestacyj- 
ny przejazd samochodów oblepionych 
najważniejszemi hasłami. 

Latarnie samochodów będą osłonię- 
te krepą, symholem obecnego stanu 
automobilizmu w Polsce, 

Projektowane manifestacje powinny 


y po stronie dochodowej jak też i roz 
chodowej wyraża się sumą zł. 4.560. 
Da zarządu wybrano przez aklama- 
cję pp. Józefa Gallota na prezesa, dr. 
J. Korzonka i St Dudę na wicepreze- 
sów. Wł. Jelenia i A, Bazyla na skarb- 
mików. J. Wantrycha na sekretarza. 
St. Starenia na zastępuę. oraz Wójci- 
kównę, Barasińską, Gomoliszewską i 
Adolfo na członków; do komisji re- 
wizyjnej powołano pp. M. Żurkówne. 
L. Packównę. M. Chojnackiego. na za- 
stępców Fr. Gwiazdę i A. Goresiń- 
skiego; na insiruktora Koła LOPP wy- 
brano p. T. Lisa; na delegata do pow. 
obwodu LOPP wybrano p. St. Dude. 


Onegdaj w sali rady gminnej odby- 
ło się doroczne walne zebranie Ligi 
morskiej i kolonjalnej. Zebraniu prze- 
wodniczył p. J. Gallot, sekretarzował 
p. E. Banarski, 

Po przyjęciu protokułu z ostatniego 
walnego zebrania. sprawozdanie rocz- 
ne zarządu oddziału złożył prezes p. 
J. Bączkowski. Ze sprawozdania tego 
widać, że zarząd pracował intensyw- 
nie, powiększając liczbę członków od- 
działu. Celem zwiększenia dochodów 
zarząd oddziału urządził bal repre- 
zeniacyjny wspólnie ze Związkiem 
sirzeleckim, który dał poważny do- 
chód. Sprawozdanie kasowe złożył p. 
Liduk, z którego wymika, że budżet na 
rok 1955 preliiminowany tak w docho- 
dach jak też i w wydatkach na sumę 
zł. 1285.80 został zrealizowany z nad- 
wyżką zł. 126.81. Sprawozdanie ze 
zbiórki ma Fundusz obrony morskiej 
złożył przewodniczący sekcji obrony 
morskiej p. St. Duda. Oddział otr:y- 
mał z zarządu głównego znaczki do 
rozsprzedaży na sumę zł. 515 i wszyst- 
kie rozsprzedał. Oprócz zorganizowa* 
nej zbiórki sekcja obrony morskiej 
miała za zadanie szerzenie wśród spo- 
łeczeństwa świadomości o koniecznej 
potrzebie posiadania przez Polskę ma- 
rynarki wojennej, co zostało zreali- 
zowane przez zorganizowanie na wię 
ksza skałę „Święta Morza“ z odpowie- 
dniemi przemówieniami. Do powodze- 
mia zbiórki przyczynili się w dużej 
mierze miejscowi obywatele-rolnicy, 
co jest bardzo pocieszającem zjawi- 
skiem. 

Sprawozdanie komisji rewizyjnej 
zdał p. J. Stelmach, stawiając następ- 
nie wniosek o udzielenie zarządowi 
oddziału absolutorjum i wyrażenie 
podziękowania za tak chlubne wyni- 
ki z zaznaczeniem w protokule, co ze- 
brani jednogłośnie przyjęli. 

Skolei walne zebranie uchwaliło 
przedstawiony projekt budżetu na r. 
1936, zamykający się po stronie przy” 
chodowej i rozchodowej sumą zł. 1519 

Nowy zarząd oddziału ukonstytuo- 
wał się następująco: prezes — p. Ju- 
ijan Bączkowsti, wiceprezesi — pp. 


o ————,„„.. 


cja oddłużeniowa rolnictwa posiada tę 


wnie kredyt dla rolnictwa. Dziś nie- 
ma takich, którzyby chcieli pożyczać 
swe pieniądze rolnikowi, gdyż nikt nie 
może mieć pewności, czy otrzyma spo- 
wrotem. Ciekawe uwagi na temat wv- 
'worzonej w tej dziedzinie sytuacji 
zamieszcza .Kurjer Poznański“. 

Jeden z dziennikarzy, napół bezro- 
botny, wniósł do miejscowej KKO. 
prośbę o pożyczkę wekslową, {ako ży- 
rantów podał dwu: ziemianina i dzier 
żawcę, Pożyczki mu odmówiono, po- 
dając jako przyczynę przedsiawienie 
nieodpowiednich żyrantów. Dzienni- 
karz wniósł podanie drugie, zmienia- 
jac żyrantów - rolników na aplikanta 
adwokackiego (miesieczne pobory 100 
zł.) i dziennikarza. Podpisy uznano za 
wystarczające i pożyczkę przyznano. 

Nie jest to wypadek odosobniony. 
Niedawno założony został w jednem 
z większych miast nowy dziennik. Pie 
niądze zebrano w ten sposób, że îe- 
den z dyrektorów cukrowni wpłacił 
swój udział gotówką, a trzech zie- 
mian (w tem jeden książę) wystawiło 
weksle. Weksle te przesłano dostaw- 
com papieru. Nie przyjęto ich jednak. 
Wydawnictwo usiłowało napróżno ze- 
skomiować owe weksle ziemiańskie w 
kasach i bankach miejscowych oraz 
stołecznych. Weksel z podpisem rolni- 
ką wart mniej, niż arkusz czystego 
papieru. 

Że taką. a nie inną. jest obecnie war 
tość handlowa weksli rolników, 
nam potwierdzi każdy kupiec, przemy 
słowiec i bankier. Rolnik stracił kre- 
dyt całkowicje na rynku wolnym. Po- 
zostało mu moratorjum oraz kredyt 
rejestrowy i zastawniczy. a zatem kre 
dyt bardzo ograniczony, kłopotliwy i 
drogi. 

Przyczynę tego stanu zmaleźć łatwo: 
to ciągłe poprawki w ustawach oddłu- 
żeniowych. Ustawy zapewniają rolni- 
kom moratorjum i rozłożenie na raty 
tylko dla długów dawniejszych sprzed 
r. 1952. Ale nikt nie wierzy zapewnie 
niom, że nie przyjdą dekrety nowe. Ci. 
którzy uwierzyli zapewnieniom min. 
Zawadzkiego. iż możliwe jest oddlu- 
żenie jednorazowe, popiekli się. De- 
kretów oddłużeniowych mamy po pa- 
rę i po kilka co roku. Pierwsze dekre- 
ty ograniczały się tylko do długów rol 


I. Gondek; na przewodniczącego se-. 
|Gallot i St. Liduk. 


lano p. St. Dudę; w skład komisji re- | 


ujemną stronę. że zniszczyła grunto- | dzielni. 


wizyjnej weszli pp.: przewodniczący 
r. J. Korzonek, członkowie: J. Stel- 
mach, E. Lutyn, a na zastępców: Ba- 
zyl A. i Banarski E; delegatami na 
zjazd do obwodu i okręgu 
zostali przez aklamację pp.: J; Bącz- 
kowski, St. Duda, J. Stelmach, J. 


„Dzień ratunku samochodu” 
Latarnie samochodowe pokryte będą krepą 


W poniedziałek, dnia 23 bm. odbę-|raz jeszcze zwrócić uwagę społeczeń- 


zwa i sfer decydujących na rozpacz- 
liwy sian motoryzacji naszego kraju. 
Według dokonanych obliczeń. w roku 
ubiegłym sprzedano w całej Polsce w 
ęce prywatne 1980 samochodów cię- 
żarowych i osobowych. Tymczasem w 
Niemczech w ciągu stycznia bież. roku 
dokonano sprzedaży 9436 samochodów 
a więc przeszło cztery razy więcej 
niż w Polsce w ciągu całego roku 1935. 

Jeżeli się pamięta o tem, ile dziesiat- 
ków tysięcy motorów produkują co- 
rocznie Sowiety, natenczas nie można 
inaczej określić naszego stanu moto- 
ryzacji. jak tyłko jednem słowem: 
iest on rozpaczliwy. 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


Następstwa akcji oddłużeniowej 
w rolnictwie 


Prowadzona od kilku lat i. zw. ak-Iników. Następnie 


„ysy oddłu- 
żenie na długi samorządowe i spół- 

Zapowiedziane zostało oddłu- 
żenie REE Kto w tych warun- 
sach odważy się oddać swoje oszczęd- 
ności na pożyczki? 

Oddłużenie było zapewne koniecz- 
nością. Ale należało to zrobić odrazu 
dła wszystkich i tylko raz. Oddluże- 
nie na raty zabija wszelki kredyt, no- 
'łębia kryzys, hamuje rozwój gospo- 
darczy i życie. Trzeba z tem oddłuże- 
niem na raty skończyć. 


ZNIKNĄ PLAMY i KURZ- 
GAZDEROŚA 200W JAK NOWA 


Pralnia Chemiczna i Farbiarnia 


„ZNICZ” 


Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 70 


Farbujemy barwnikami trwale- 
mi, najlepszej jakości 
i we wszystkich kolorach. 


Kronika gospodarcza 


LIWIDAC IA STOCZNI GDYŃSKIEJ. Ra. 
Nadzorcza Sp. Ake, Stocznia Gdyńska, któ- 
rej głównym wspólwlaścicielem jest Stocznia 
Gdańska, postanowiła przystąpić do likwida- 
j przedsiębiorstwa. Likwidatorzy wskazują 
na brak dostatecznej ilości zamówień oraz 
zwięks=zaince się z roku na rok straty jako 
na przyczyny swej decyzji Wszelkie zobo- 

azania finansowe przedsiębiorstwa mają 
być dotrzymane. jak równiaż wykończone 
mają być wszystkie rozpoczęte prace. Likwi- 
dacja trwać będzie około roku. W związku 
z likwidacją nastąpi częściowa redukcja per 
sonelu. Stocznia Gdyńska istniała blisko 7 
lat, zatrudniajac od 150 da 300 robotników, 


ULGOWE EGZAMINY CZELADNICZE — 
Minister Przemysłu i Handlu w porozumie- 
niu z Ministrem Wyznań Religijnych ; Ośw. 
Publ. rozporządzeniem z dnia 17 lutego br. 
sprolongował termin ulgowy egzaminów cze- 
adniozych do dnia 31 grudnia 1937 roku, Pa 
dania o dopuszczenie do egzaminów cze!adni 
czych ulgowych, terminatorzy winni wnosić 
ło izb rzemieślniczych. 

8 MILI. ZŁ. WYNIESIE EKSPORT POL- 
SKI DO NIEMIFC W KWIETNIU, Perirak- 
iacje polsko-niemieckie o ustalenie planu 
wymiany handlowej na kwiecień br, zostały 
zakończone. Wysokość eksportu polskiego do 
Niemiac w kwietniu została określona na 8 
milj. zł. Trzeba zaznaczyć, że planom tym 


wybrani | 
y 


“| powstanie i 


re. m 


nie jest objęty obrót handlowy Górnego Śla- 
ska z Niemcami. Prezes niemieckiej komiej. 
do kontroli polsko-niemieckiego obrotu ban- 
dlowego dr. Hemmen opuścił Warszawę, 


Przerwanie strajku 
CZELADNIKÓW KRAWIECKICH 


Trwający od kilku dni strajk czoladni 
ków krawieckich zcetał zókwidowany. 

W wyniku mpertrakia'yj pracedancy 
zobowiązali się stosować i(hrodzinuy 
dzień pracy, wypłacać ce vydzień remi- 
lanie zaroblki oraz udzielać pracowni- 
kom urlopy. 


oyr z 
Wydobycie zwłok 
ZASYPANEGO W BIEDA - SZYBIE 


Jak domeśljsmy wczoraj, w ub, cawat- 
tek został zasypany w bieda-szyne w 
Wojkowicach Komornych, pod'zas wy- 
ciązamią drzewa, 54-letni Foiiks Przyby- 
lak, mieszkaniec Gory Siewierkiej. 

Po prawie dwudziestu godzinach akcji 
drużymy ratowniczej kopalni Jowisz 
wczoraj o godzi. 5.30 rana wydobyto 
zwłoki zasypanego Przybylaka. 

Zwłoki przewieziono do kostnicy, 

——rx— 


Upadek z rusztowania 
PRZY BUDOWIE DOMU 


52-letni Jan Domański z Sosnowra, za- 
trudn'ony przy budowie własnego domku 
przy ulicy Robotniczej w Sosnowtu. 
uległ onegdaj wypadkowi. 

Mianowicie, gdy Domański znaydował 
się na rusztowaniu, oberwało się ono, 
wskutek ozego Domański spadł z wyso- 
kości kilku metrów na ziemię. doznając 
ogólnych obrażeń. 

Potłuczonego Domańskiego gprzewie- 
ziono na kurację do szpitala miejeki%g0: 
życju Domańskiego nie grozi nic poważ- 


n'ejszego. 
——>0o— 

X SKŁAD KRADZIONYCH WYRO- 
BÓW TYTONIOWYCH. Podczas rewizji 
przeprowadzomej w mieszkaniu Józefa 
Janoty w Sosnowcu, przy ulicy Północ- 
nej 15. policja zakwestjonowała większą 
éé wyrobów tytoniowych. Jak się o- 
kazało, pochodziły ons z kradzieży. do- 
konamej w tych dniach w sklepie Minc 
berga w Szopienicach. Janote policja za- 
trzymała i przekazała do drepozycji po- 
eji śląskiej. 


ŚRONIKA ZAWIERCIA 


X Z ŻYCIA KSMM OKRĘGU ZAWIER- 
CIAŃSKIEGO. W dniu 22 bm, t.j. jutro 
w lokalu KSMM  oddzał w Zawierciu 
przy ulicy Kościuszki 18 odbędzie się 
zebranie kierownictwa okręgu KSMM. 
Poza podziałem funkcyj między poszcze- 
góloych członków będzie omawiany cze- 
reg ważnych prac. Nowoobianych człon- 
ków z Poręby, Wysokej. Tarzgoszowie, 
Kromołowa i Zawiercia uprasza się a 
punktualne przybycie. Początek o godz 
2 popoł. 

X Z TOW. ŚPIEW. „LUTNIA*%. W tych 
dniach odbyło się zebranie członków 
Tow, śpiewaczego „Lutnia“ w Zawierciu. 
Zebran'e zagaił prezes mgr. St. Pasierbiń- 
ski. Przed powołaniem prezydjim. przez 
jedmominutowe mizenie, 
uczezóno pamięć zmarłego założyciela 
Tow, muz. śpiew. województwa Kiele: - 
kiego a członka Tow. gew. Lutnia w 
Zawierciu, $. p. prof. W. Kamińskiego. 
potzem ma przewodniczącego zebrania 
powółano p. prof. Wacheiłko, a na asesi 
rów poproszono H. Gębarską : J. Janusa 
zaś na sekretarza — B. Rakowskiego, 
Następnie p. mgr. St. Pasieńbińsk, zdał 
sprawozdanie z działałności za rok 1955 
poczem skarbmik p. J]. Turiewi'z. odczy 
tał sprawzodania: kesowe, komsji rew, = 
zyjnej, bilans oraz preliminarz budżetc- 
wy na rok 193%. 

Po udzieleniu absolutorjum  ułożen* 
pan działalmości Tow, śpiew. .Lutmi: 
na rok 1986, Plan przewiduje m. in. urza 
dzenie koncertu śpiewaczego z okazji % 
letniej rocznicy  jetnienia miejscowej 
„Lutri”. oraz postanowiaro wziąć uda ał 
w zlocie ogólno-śpiewarzym, jak: odbe 
dzie się w dniach 28 į 29 czerwca 19% © 
w Warszawie. Pod koniec zebrania wy 
brano nowy zarząd. w skła którego we 
szli pp.: mgr. Stan. Pasierbińsk:, T. La 
zoń, J. Słodówwa, Št. Czapliński. T. Re- 
zer, ]. Tusierwicz, A. Kapuśniakówna. J. 


Śmidzcki i M. Barańska. 
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KONKA OLKUSZA |; 


> 
' Fatalne skutki 
EKSPLOZJI 
W dn. 19 bm. przywieziono do szpita- 
la olkuekiego mieszkańca msi krzywo- 
płoty pod Olkuszen, i9-etniego Włady- 
sława Czerwińskiego z roztrzaskuną no- 
gą wskutek eksplozji pocisku karabimo- 
wego, znalezionego w ślarych okopach, 
miejecu bitwy legionistów z Rosjanami 
w r. 1944, 
Czerwiński zaczął rozbierać kulę, któ- 
ia eksptodując b. niebezpiecznie zraniła 
gu w nogę i lżej w ręce. 


„ORZEL* — Nasze słoneczko (z Shir- 
Iwy Temple) i Ręka mściciela. 
X NADZWYCZAJNE WALNE ZKBRA- 
NIE Z». właścicieli nieruchomości w Oi- 
kmszu, odbędzie się w du. 22 bm. o godz. 
4 papo. w lokalu b. kina „Rosa“. Na ze- 
branie to zaptószony został m, im. poseł 
ing. Sowiński, 
X NOWY ODDZIAŁ ZZZ. Przy fabryce 
papieru „Klucze pod Olkurzęm założo- 
ny został oddzia: Źwiązku Związków za. 
wodowych (ZZZ) z zarządem pp.: Win- 
centy Kiwezawski — prezes, Feiike Paj- 
da — zasiępea, Jan Frociński — sekre- 
tarz i Władysław Cipiński — skarbnik. 
Pozalem wybiano komisję rewizyjną. 


„KURIER ZACHODNT 


NIEMIECKA 
Na posiedzenie Rad 


Ligi Narodów wyjechała, jak donosilismv, 


Współcześni męczennicy w Meksyku 


Czemu milczą Ligi obrony praw człowieka? 


sobota, 21 marca 1936 rozu 


mme |Z CAŁEJ 


DELEGACJA PRZED ODJAZDEM DO LONDYNU 
delegacja niemiecka 
z mmhasadorem Ribentroppem na czele (pierwszy od lewej strony). 


? 


POLSKI 


NOWY SARKOFAG NA ZWŁOKI 
KS. PIOTRA SKARGI 
W związku z przygotowaniami do ucz- 
czenia 40U-rocznicy urodzin ka, Pietra 
Skargi, komitat obihodu zamienu zbudo- 
wać nowy sarkcfeg, w którym umieszcza 
ne zostaną śmierielnye szoząłłki wielkiero 
kaznodziei. Sarkofag umieszczony zosta- 
nie w krypcia w kościałe św. Piot:u 
Krakowie, w której obecne znajduju 14 
mna ze szwąjlkami ks. Piotra Skargi. 
krypta zostanie uprzednio odrestaurowa- 
na. W związku z tem w śwodę w gcdzi- 
nach przedp 'udniowy:h komisja, * 
skład której wchodzili ke, dziekan Mis, 
O. Kwiatkowski T. J, prof. U. J. ir. 
Wachlholz, dr. Treter i inni dokonaii « 
twarcia mummy ks. Piotra Skargi | komi- 
syjnego zbadania szczątków, Zostały one 
następnie przełożone do innej trum'enki. 
gdyż dotychczasowa okazała się mie 
*zczeliną i będzie zrestautowama, 
B. WIĘZIEŃ BRZESKI — 
PRZYWRÓCONY W PRAWACH 


Na ostatniem posiedzeniu Rady adiwo- 
kackiej w Warszawie, rozpatrzono pôda- 
pie b, posła Adama Pragiera, który po 
wyroku w procesie brzeskim był skreślo- 
ny z listy adwokatów., 

Wobec ułaskawienia p. Praigiera przez 


X OBŁAWA POLICYJNA mna terenie 
pow. Olkuskiego, dokonana oncgdajszej 
nocy, dała mastępujące wyniki: załówe- 
stjonowano ogółem 10 rewolwerów, 8 fu- 
zyj myśliwskich, 7 karabinów wojsko- 
wych, 4 flowery: 2 mausery, około 200 te- 
bieiek sacharuny. naboje. kilka bagnetów 
wojennych oraz kilka litrów „brendki* 
nrzygotawanych już na święta (w Czu- 
brawicach, gw. Rabsztyn). Pozatem w 
Wollwomiu zatrzymano kilka podejrza- 
nych osób. 

X NAGŁY ZGON. W Wolhremu znaj 
nagle w dm. 18 bm. t, zw. oglądącz mię- 
*a w fzcźni miejskiej woibiomskiej. ś. p. 
lua Palga, lat 59. 


Prasa wszechówiatowa. w znacznej 
większości pozostająca pod wpływan:i 
żydowsko-masońskiemi, podnosi nie- 
słychaną  wrzawę, dy gdziekolwiet: 
spotka krzywda żydów. masonów, lub 
komunistów. Przypomnimy choćby gło 
śną swego czasu sprawę dwóch komu- 
nistów - morderców Sacco i Vunzet- 
il ego, straconych w Ameryce za mor- 
derstwa. Przeciwko egzekucji zimabi- 
lizowano opinję całego "A. Wszy- 
stkie pisma przez szerey tygodni roz- 
pisywały się o krzywdzie, która ma 
spotkać skazańców. Ra gdv w Mek- 
syku od szeregu lat stale morduje cię 


—— 


DLACZEGO ŻYDZI 


chrzczą się masowo? 


Miesięcznik „Etudes“ wydawany 
„rzez o. Jezuitów. zamieszcza w swym 
stalnim zeszycie artykuł. poświęcony 
dawracaniu się żydów na katolicyzm. 
Podług osialnich obliczeń przeciętnie 
<ò roku na 10.000 żydów jeden prze- 
chodzi na wiarę katolicką. czyli że na 
ogólną liczbę żydów na świecie porzu: 
«a judaizm rocznie 1.700. | 

Zjawisko nader ciekawe: jak twier- 
dzi autor artykułu. o. Bonsirven. zna- 
jacy się dobrze na tych sprawach. w 
„kresach zamieszek politycznych licz 
ba nawróceń wśród żydów wzrasta 
zazwyczaj bardzo znacznie. Niektórzy 
: nawróconych powracają potem spo- 
wrotem do teligji mojżeszowej. I tak 


np. w roku 1917 Węgry miały tylko 
452 nawrócenia żydów. natomiast w 
r. 199, który, jak wiadomo, przyniósł 
poważne zaburzenia społeczne, mna- 
wróceń było aż 4.226. Następnie licz- 
p padia do 234. 
roku 1924 jednakiże nawrócenia 
żydów węgierskich są coraz częsteće. 
W Austrji od r. 1910 do 1934 przez 
ło na łono Kościoła katolickiego 5.53) 
żydów. We Francji liczba roczny: 
nawróceń żydów wyraża się stosiin 
kiem jednego do 3-ch tysiecy Izrac|i 
tów. W samym Paryżu podczas osin- 
nich pięciu lat przyjmowało co roku 
chrzest przeciętnie 290 żydów. 


naprawde niewinnych ludzi, tylko za 
to, że sy katolikami — różne masoń- 
skie Ligi obrony praw człowieka i 0- 
kywateła miłezą. Milczą zawzięcie. 

A tymczasem. jak obliczył ke. kar- 
dynał Dougherty, arcybiskup Fila- 
delfji. na podstawie wiarygodnych 
źródeł, od początku prześladowań Ko- 
ścioła w Meksyku. a więc od lat dzie- 
sięciu. zamordowano tam blisko 5.300 
osób, w tem kapłanów ponad 500! 

Paryski dziennik „La Croix” ogłosił 
znów w dniach ostatnich na podeta- 
wie oficjalnej statystyki. podanej w 
urzędowym „Diario Oficial". długą 
listę kościołów, zamkniętych przez 
władze meksykańskie w czasie od id 
listopada 1931 do 14 marca 1935 r. 
Widnieją na tej Fiście 262 kościoły... 
Do tej długiej listy trzeba dodać jed 
nak jeszcze te kościoły i kaplice, któ- 
re zostały zburzone i podpalone przez 
rozszalałych wrogów Chrystusa. Za- 
iste krwnwe żniwo i.. policzek dla 
kultury dwudziestego wieku. 

W ostatnich miesiącach w samem tyl 
ko mieście Puchla skonfiskowano 34 
nieruchomości, należące do różnych 
organizacyj kościelnych. W br. w o- 
słatnich tygodniach według doniesie- 
nia „Kath. Kircheneeitung" z 5 bm. 
został zamordowany w Sam Miguel . l 
lende (w stanie Guanajuato) ks. Juan 
Godinez (w kościele), w Frenzalo (w 
stanie Zacatecas) został znów zamor- 
dowany ks. Mikołaj Gonzalez. I... tak 
bez przerwy. od lat dziesięciu na o- 
czach cywilizowanego świala. 


P. Prezydenta R. P. i słoreślenia go z re- 
jestru skazanych, Rada adwokacka ade- 
cydowala wpisać adw. Pragiera povownia 
na distę stołecznej paletry,. 
STRASZNA KATASTROFA 
SAMOCHODOWA POD BYDGOSZCZĄ 


W dniu 18 bm. w godzinach wiewor- 
mych, wracał samochodem z Bydgoszczy 
do Koroncwa bwmistrz tego mia*ta, n0- 
tarjusz lmcjąan Kosidowskń wraz z rodzi- 
ną. Opodał miejsewści Stopka pod Ko- 
ronowem pękła jedne z opon, wikutek 
czego samochód gwałtownie zarzucł i z 
całym impetem uderzył w przydrożne 
drzewo. Skutki zderzenia byly atraszne, 
Szofer Framcisack Burda poniósł $merć 
na miekan p. Kosidowski, dziecko oiaz 
siużaca Modrakówna utegli bardzo cięż- 
kim obrażeniom i okalsczeniom. Wszyst- 
kie ofiary katastrofy przewieziono karet- 
ką pogotowia do szpitala. Stan bumi- 
strzą Kosidowslkiego jest bardzo groźny 
12-letni syn burmistrza, Kazimierz. zmarł 
w 2 godziny później. 

Na polechie władz odeławiono zwioki 
szofeta do kostnicy. 

32 SKAZANYCH PO „DNIU CISZY* 

W związku z akcją  protestacyjną i 
strajkiem, zarganizowanym przez orga- 
nizacje żydowskie na znak protastu prie- 
cinko wystąpicuicm .amtyżydowskim i 
projektowi zmiesienia ubojn rytwatnego, 
doszło w Łodzi do zujść, w których wy- 
niku zatrzymano 50 żydów. 

Po przeprowadzonej wczoraj przed sa- 
dm siąrościńskim rozprawie 57 osób 
skazano za teroryzowanie kupców i po- 
bicie na kary areszłu od t do 14 dni. 


CHARLES BARRY 


Tajemnica Willi Mroków 


Przekład Janiny Zawiesza . Krasyckiej 
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— Jedenasta trzydzieści sześć? Wówczas jest 
już zupełnie ciemno. A gdzie jest Port Kollan? 
Ach, to tam? Te samo miejsce! Najwidoczni.j 
specjalnie zmienili nazwę! Jeśli pan zechce teraz 
do mnie przyjść, wytłumaczę panu wezystiko. Swiet- 
nie. 

Gdy wrócił zadsywzany dziennikarz, zastał już 
oczekujących go detektywa i dowódcę straży mad- 
brzeżnej. Ten ostatni zdradzał szczególne zniecjer- 
pliwienie, Przedstawiwszy sobie panów wzajemnie. 
Gilmartin poprawil się w fotelu i rzekł: 

— Czekałem właśnie na ciebie, gdyż nie chcia- 


łem jednego i tego samego powiarzać dwa razy. 
Ty, Seth. musisz mi przyrzec, że ani słowa nie wy- 


ślesz do swojej gazety, de jutrzejszego wieczora. 
— Przyrzekam ci, stary, Gadaj, tylko prędko! 
Gilmartin opowiadał bez p:zerwy przeszło ;. Al 
sodziny. Komendant od czasu do czasy uśmiecha! 
się, Pepler zaś. który notował każde słowo sieno- 
sralicznie, chwilami tylko mamrotal z lubością: 


— Mh, chiopeze drogi! Ach! Na zdrowie ciot- 


ki! Nadzwyczajne! 

Gdy detektyw skończył. słuchacze spojrzeli 
nań, potem zaś zamienili wymowne spojrzenia. 

— Czyż on nie jesi cudowny? — zawołał nic- 
pohamowany Pepler, f 

— Miler! — rozkazał ņrzvjacielowi Gilmartin. 
paczem zwrócił się dn koamendania: 

— Będzie pan miał dość czaśi na przęerotowa- 
nia = rzekł. ~ Zatelegraluje natychmiast do nad- 
inepektora Liddella. abY przyjechał staj z kilku 
ludźmi. Później musimy wziąć jeszcze kilku chłop- 
ców ze straży celnej. 

Komendant nagle wybuchnął 
chem. 

— To jest ch... zabawne! — zawolał. — Chcial 
bym jutro wieczorem mieć możność obserwowania 
twarzy tych spryinych celników. Wie pan. że ni: 
znoszą. gdy się ktoś wtraca w ich sprawy. 


głośnym śmie- 


Gilmartin uśmiechnął się. 

— Ilu ludzi może pan zebrać ogółem? — za- 
pytał. 

— Ośmiu strażników nadbrzeżnych! — odparł 
komendani Dauglas. — Mogę mieć i więcej. jeżeli 


zajdzie potrzelxa. ale przypuszczam, że fo wl- 
starczy. 

— Najaupełniej! 

=- Doskonale! — dowódca airaży nadbrzeżnej, 


wstał i nac'snął dzwonek. — Będziemy mieli oka- 
zję nielada. Jutro wybiorę się na ranną wycieczke 
do tego Poru Kellan, aby zbadać teen. jak mó- 
wia żołnierze. è 

— Pojade z panem. jeśli pan nie ma nie prze” 
viwko temu — zaołiarował się Pepler. — A golem 
napiszę na zapas pierwszą cześć iej kapitałnej 
sensacji. 

= Nie wyślesz jej! — ostrzegł Gilmartin. 

— Dałem słowo — odparł dziennikarz — ale 
musisz mi pozwolić zatelegrafować do reds: jl. 
aby mi zosiawili odpowiednią ilość miejeca. 

Gilmartin skinął głową. 

— Pod :ym wzgledem nis mam *aduych sprze: 
ciwów! — rzekł. 

— Z niecierpliwością już czekam na zakończe- 
nie! — podniecał się coraz bardziej Pepler. 

= O ile się nie mylę. Seth — zaśmiał się Głl- 
martin -- potrafisz po mistrzowsku prowadzić 
samochód.ale w tym wypadku główny obowiązek 
spoczywa na barkach komendania, i 

i — Zabierzemy pana! — obiecał komendani 
dziennikarzowi. 

— A co pan teraz zamierza 


Gilmartin'a 


robić? — zapy 'ał 


R. a xw) 


© SPORT 


Nadzwyczajne zgromadzenie sędziów 
piłkarskich 

Zgodnie z uchwałą nadzwyczajnego 
wanego zgromadzenia cędziów w dniu 
12 bm, zurząd Podkolezjum przypomina 
wszystkich członkom, że w niedzielę 22 
bm. odbędzie się nadzwyczajne zgroma- 
dzenie sędziów w lokalu własnym w Do- 
m: społewznym o godz. 10 rano. 

ZKS Samson — TS Sosnowiec 

Na boisku RKS w Mysłowicach w nie- 
dzieię, dn. 22 Lm o godz. 10.15 będą ro- 
zegrane zawody w piłkę nożną o mist:z. 
ki. B. rundy jesiennej. mędzy ŻKS Sam- 
son a TS Sosnowiec. Sanron wystąpi w 
pełnym składzie z graczami odbywający- 
mi obconie powinność wojskową. 


Ping-pongowe mistrzostwa światą 

JW półf'nałach gry pojedyń'zej pań 
w png-pongu o misirzożtwo świata, padły 
wyniki następujące: Niemka Krebsbach 
pokozała Czeszkę Szmid 3:0. W drugim 
pałfidule Amerykanka - Aarone. niespo- 
dziewanie zwyciężyła dotychczasową mi- 
etrzyn ę świata. Czeszkę Kettner 5:0. W 
finale Aarons latwo pokonała  Niemkę 
krebsbach 5:0. 

W ówierć finałach gry pojedyn: zej 
panów padły wyniki następujące: Ehr- 
fich (Polska) pokonał Amerykanina Mar- 
chałka 5:0, Czech Kolar — Gutka (Pol- 


ska 5:0. Weger Soos — Łotysza Jof- 
fe 5:0. 

Amstrjak Bergman — Niemca Manrit- 
za 3%, 

W  półfnae Ehrlich zwyciężył grają 


cogo w barwa'h austrjackich obywatela 
polskiego Bergmana 3:1 (16:21, 21:16, 
21:15. 21:10). a Czoch Kolar wyelimino- 
wał Węgra Soosa. który w poprzedniej 
rundzie niespodziewanie zwyciężył mi- 
strza świata Barnę, w stosunku 3:1. 

W fnale Czechosłowak Kolar pokonał 
Ehriicha po walce niezwykie zaciętej w 
stosupku 3:2, zdobywając tytuł mistrza 
świata, 

CKS — „lskrą* Siemianowice 

Dz siaj 0 godz. 15.30 na boisku CKS 
w Czeladzi gospodarze rozegrają towa- 
rzysk mecz piłkarski z „Iskrą“ siemiąmo- 
wicką, 

O godz. 14.30 przedmecz juniorów. 

Łańcnchowy raid krajoznawczy 

Delegatura okręgowa Polskiego Tou- 
ring Kiubu w Poznaniu urządza w 
dniach 24 i 23 kwietnia rb. „Łańcucho- 
wy raid krajozmawczy po Wielkopolsce" 
Dla uczestoików raidu przeznaczono 44 
nagrody. Zgłoszenia uczestników przyj- 
muje sekretarjat klubu: Poznań, ul. 
Fredry 12 do dnia 6 kwietnia r-b. 

SS Płomień — KSM Niwka 

W niedz,eię, dnia 22 bm. o godz. 15.30 
ma stadjonie PMS w Niwce odbędą się 
«jekawe zawody piłkarskie pomiędzy SS 
Płomień Milowice a KSM Niwka. 

Płomień wystąpi w składzie, w jakim 
weżmie udział w miętrzostwie w r. bje- 
ŻĄCYM, 


(+ o o Oo l E 
SZACUNEK ŻOŁNIERZA. 


— Dlaczego szeregowiec nie salutował te 
go porucznii 

— Panie kapitanie, to był mój brat, 

— Wizystko jedno! Chocby to był nawet 
rodzony ojciec, trzeba mu okazać szacwnek. 


Nareszcie dziś! 


KINO 


LIL 


Stan Laurel i 
Oliwer Hardy 


„KURTER ZACHODNI” sobota, 21 marca 1936 roku 


PROGRAM RADJOWY 


SOBOTA 21 MARCA 

6.30 Pieśń poranna i gimnastyka, 6,50 Me- 
lodje polskie (płyty). 9.00 Audycja dla szkół 
1157 Sygnał czasu j hejnał. 12.05 Dziennik 
południowy. 12.15 „Nieszczęsne miasto rado- 
snej zatoki — Pompei", pogadanka. 12,25 
Koncert orkiestry kameralnej. 1325 Chwil- 
ka gospodarstwa domowego, 13.30 Lekcja ję- 
zyka polskiego. 15.45 -„„BRzwja*. 14.50 Kon- 
cert popularny (płyty). 13.00 „U kowala” e- 
pizod z powieści Stefana Grabińskiego: Wy- 
spa Itongo. 15.15 „Nasz handel morski“. 15.22 
Życie artystyczne i kulturalne Śląska. 15.30 
Koncert Tria Solowego. 16.00 Lekcja języka 
francuskiego, 16.15 Teart wyobraźni: słucho. 
wisko dla dzieci pt. „ło-hoh'. 1645 Cała Poi- 
ska śpiewa. 17.00 Polacy na dalekich lądach 
i morzach, 17.15 Nowości z płyt. 17.45 „Świat 
naszych roślin* Modrzew — pogadanka, 17.50 
„Mówmy a prowincji”. powiadamy na- 
sz*m słuchaczom, 1800 Utwory na skrzypce 
z tow. fortenianu. 18.200 Arje + pieśni. 18,40 
Skrzynka dla dzieci. 18,55 „Nasze melodje” 
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płyty) 19.20 Koncert reklamowy. 19,35 Wia- 
*1omości sportowe. 19.45 Pogadanka aktualna 
20.00 „Melodja za melodją”, 20.45 Dziennik 
wieczorny, 2055 „Obrazek z Polski współcze 
snej*, 21.00 Audycja dla Polaków zagranicą 
21.30 „Wesoła Syrena”, 22.00 Koncert w wyk. 
Ork, Symi. PR. 23.00 Wiadomości msteoro- 
logiczne dla żeglugi powietrznej. 23,05 Mu- 
zyka lekka i taneczna. 


Chorobliwa 


Z Moskwy donoszą, że w klinice uni- 
mereytetu woroneskiego umieszczono kil 
ku dotkniętych dziwną chorobą żatłocz- 
ności. Jeden z chorych pochłania dzien 
nie 20 jaj, 9 kg. chleba : wypija 30 fili- 
żamek „czaju”, co ostatecznie dla Resja- 
nina jest rzeczą nie tak bardzo dziwną. 
Paejentń, który przed chorobą ważył oko- 
ło 80 kg. waży obecnie 130 kg. i jest 
przytem zupelnie wyczerpany tak dale- 
ce, że nie może chodzić o własnych si- 
łach. Inoy chory zjadł w ciągu jednego 
dnia 12 kg. chiebą i 2 kg. śledzi. Pod 
wieczór był jeszcze głodny. Choroba 
ta jest w Rosji dość pospolitą. Znaną 
| rc men 


listów ` 


i 3 £ 
DEMONSTRACJE ANTILEWICOWE 


komunistów hiszpańskich urządziła demonstracje m: 


Zarłoczność 


powszechnie jest anegdota o gwardziście, 
który potrafił w cągu dwuch godzin 
zjeść 4 bochenki chleba, Pewien gane- 
rał rosyjski, dow.edziawszy się o istnie 
nik wśród gwardzistów takiego fenome- 
nu, kazał sobie zaprodukować jego ża!- 
łoczność. Przy drugim bochenku kwar- 
dzista zaczął się dusić. No co, zwrócił 
się generał z wyrzutem do pułkownika, 

Wasza wysokość wybaczy — oświed- 
zył pułkownik — zrobiłem z nim przed 


„pół godziną próbę, żołnierz w obecności 


mojej, szefa kompanji i adjutanta puł- 
ku zjadł 6 bochenków. 


i 


TAES 
HISZPAN 
Przeciwko paleniu kościołów oraz mordowaniu przeciwników politycznych przez socja- 


ież akademicka uniwer- 


sytetu madryckiego, 


Dziś 


wo POLA NEGRI 
LAGERI 


w filmie 


jednego z 


Nadprogram: 


Najweselsza komedja wojskowa | 


„INDY JSCY PIECHURZY” 


Karkołomne przygody królów humoru 


FLIP i 


FLAP 


Nadprogram: 


Dodatek kolorowy p. t. „Chiński słowik* i Tygodnik Pata. 


XSNOWiLL. kKedakcja: 
Tel. 64. Skrytka 


Piłsndskiego Nr. 4. k 
62 


Ze względu, że obraz jest dozwolony dla młodzieży poez. | seansu o g. 15.30 H 


MAZUR 


osnutego na tle procesu sądo- 
wego w roku 1930 w stolicy 
większych państw Europy. 


Najświeższe aktualności świata. 


Wygodę, oszczędność i czystość 


możemy osiągnąć używając wyłącznie 


elektryczności w gospodarstwie domowem. 
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REKLAMA 
JEST DZWIGNIĄ HANDLU! 


ORORNE OGŁOSZENIA 


KRUPNO 
i SPRZEDAŻ 


SPRZEDAM 
willę z sadzm w pier- 
wszorzędnym punkcie 
Sosnowca, prawie w 
śródmieściu, - Wiado- 
maść w administracji. 

1812 


KARBOLINEUM 
SADOWNICZE 
*hemikalia do tęnienia 
szkodników w polu i 
grodzie, nawozy 
sztuczne R. Barczy 
Skład Apteczny. Be- 
dzin. Kolłątaja 1 (róg 
Kościelnej). 623 


ZAKŁAD 
TAPICERSKI 
Piotr Tomczyk —+ So- 
snowiec. Nowopogoń 
ska 19 Poleca nowo- 
czesne otomany, tap- 
czauy. fotele kanadyj 
skie. Robota pierwszo 
rzędna. Ceny konku- 
rencyjne, Warunki 

dogodne. 
411 


Szkółki Rogożź- 
nickie Towarzy- 
stwa Górniczo- 
Przemysłowego 
„Saturn“ 

mają tanio do zbycia 
większą ilość drzew i 
krzewów owocowych 
i ozdobnych. Cenniki 
wysyla się na żąda- 
nie. Adres dla listów: 
Sosnowiec Tow. Górn 
Przem, „Saturn“ 

Szkółki Rogoźnickie. 


SOSNOWIEC, 


ZAKŁAD STOLARSKI 
MEBLOWO-BUDOWLANY l 


-.. CICHY 


mistrz stolarski 
ul. Piłsudskiego Nr. 52 
Wykonuje wazelkie roboty meblowe od 
najskromniejszych do 
szych według najnowszych katalogów 
krajowych i zagranieznyceh. 

wykonanie pierwszorzędne pad gwarancją 
Ceny kryzysowe. 

Warunki płatności b. degedne. 


Lisia okazyjna sprzeda? Medi. „cos 


POSADY 
i PRACE 


. dg 
trzebna, Zgłoszenia 
adminietracji „K. 
pod „300“ 


LOKALE 
DOBRZE 


do 
raei 
1837 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


KWIATKOWSKI 
Franciszek zgubił ktia 
żeczkę wojskową wv- 
daną przez PK.U. So- 
<nowiec. 1545 


Różne 


‘'Niklo wanie 


wszrikich przedmio- 
tów m miedz. Srebrze 
nie nakrycia stolowe- 
go. Wykonuje z gwa- 
rancją i tanio K. BA- 
RAN Sosnowiec, Mo- 


ścickiego 12, 


najwykwimtniej- l 


Film, o miłości, nienawiści i zdradzie! | 


KINO 


„Palac 


w Sosnowcu ul. 
Warszawska 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na i-ej stronie, względnie przed tekstem 60 ET.: 
w 


ANNA MAY WONG 


w cudownym eposie wschodu p. t 


„CZU CZIN CZAU*” 


SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA. 
Po t0 wyrazów w każdem kosztują: 


tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 16 — 39 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 33 mm.; w niedziele 
| świeta 25% drożej. Numery dowodowe platne. Za terminowy druk oraz przestrzega. |; 
nie miejsca ogłoszeń Admina. nie odpowiada. l 


Arministrącja: Piłsndskiego & Tel. 73. 
Redaktor naczalny przyjmuje 
od godz. 11 — 1 iod 6 — 7. 
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ę 30 drobnych 20 zł. 

F 20 dyóbągóh A „tł zł, 

È = ojaych ogł. 7.00 zł 

isć f 3 k ohnych ogł. 4.00 zł. 

Rękopisów redukcja nie zwraca. —: fa kady wyraz dodatkowy du»lara dę po5 . 

ZIN, Malachowskiego 7, — CZELADŻ, J. Dembiński, St 16, — DĄBR > > -FF = - 

Em "IEC eTe PO PISA oral OWA GOENA, Erana IE + GRODZIEC Ki 
STRZEMIŁSZYCE, księg. W. Bazinskiej. — ZAWIERCIE, 3-go Maja 29, — ZĄBKOWICE, kiosk p Krupy PARKI, E Norberg. 


ome ane: 


trńdióy „ariera Żathuńiega = Cutest Ho aż" deze 
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